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Przegląd Polityczny. 


Kraków 26 sierpnia. 


Wybory do sejmu wyższo -austryackiego odby- 
wały się wezoraj wśród nader ożywionego udzia- 
łu wyborców. Wedłag wiadomych do tej pory re- 
zaltatów, zwyciężyli wszędzie kandydaci konserwa” 
tywnego stronnictwa. ! 

Wedlug dzienników praskich, sejm czeski, który 
ma się zebrać w pierwszej połowie września, Zaj- 
mie się przedewszystkiem ekonomicznemi k BOCy- 
alno-politycznemi sprawami kraja. Pomię zy in- 
nemi znajdą się na porządku dziennym: sprawa 
ubogich , regulacya rzek i budowa muzeum naro- 
dowego. Reforma wyborcza zostanie prawdopodo- 
bnie na później odroczoną, gdyż obecny skład 


' Izby i brak dobrej woli po stronie niemiecko -li- 


beralnych posłów nie rokują, aby się powiodło 
dokonać koniecznych ulepszeń w dotychczasowej 


` ordynacyi wyborczej. 


Nie jest wykluczonem przypuszczenie, iż na te- 
gorocznej sesyi wypłynie znowu kwestya prawnego 
zabezpieczema młodzieży szkolnej przed wynara- 
dawianiem (lex Kwiezała). Na podstawie wiela 
rezolacyj powziętych w tej sprawie ną zgroma- 
dzeniach ludowych, mają być wniesione do sejmu 
petycye. W niedzielę odbył się drugi meeting cze- 


„ski koło Kutnahora, w którym wzięło udział prze- 


szło 8,000 osób. Zgromadzeni oświadczyli się sta: 
nowczo za przyjęciem prawa Kwiczały, a 2 innej 
strony donoszą, iż pomiędzy innemi przygotowuje 
rada miasta Nowego Byzdowa petycyę; wykazu- 
jącą potrzebę działania w tym duchu, aby w ta- 
kich miejscowościach, w których obok szkoły nie- 
mieckiej istnieje, lub powinna według ustawy 
istnieć szkoła czeska, dzieci czeskie nie były przyj- 
mowane do szkoły niemieckiej. 

W sejmie bukowińskim iaterpelował na. sobo- 
tniem posiedzeniu poseł Hormuzaki Wydział kra- 


t ; dla budowy 
jowy, czy prawdą jest, że konsorcynm Hadikfalva- 


e udziału kraju 


» i lnemi, Sejm 
W toku dyskusyi nad sprawami. siko! otwarcia 
zem drie zżoacya domagając p sudania 


w kraju szkół wydziałowych. Następne posiedze- 


jszem ] osiedzeniu sejmu kro- 
wi Tzbę wiceprezes Szram, iż 
inartykulacyi wydanej w drodze 


Pogranicza, owych. Vukotowicz referował na- 


aw sejm vus | i 1 
zbroi działalności komisyi ekonomicznej, 1 wniósł 
aby w przyszłości are 
ekonomiczną, dalej aby ge 
spodarstwa piwoieznego, aby zarządzono energ 
czne środki przeciw szerzeniu się p 
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Bez ideałów! 
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ołecznego i aji" z radai $ 
á REŻ j ciekawe stu ; 
zawie przedstawiają papą OE po za miedzą 
Ścierają się tam prący» : 
m wyobrażenie, często bar 
nie wszyscy jasne mają wy Sądzimy przeto 
dzo fałszywie je sobie tłumaczą. Bą > af 
że rzucenie światła na ten > Log? 
będzie bez pewnych korzyść. . +1: najważniejc 
Zaczynamy od rzeczy W tej „er a libarel: 
szej — mianowicie od a, Ay P 
nej i postępowej na młodzież. , ... i 
twe tów prasy starali SIę SRA M 
zdobycie aka jszrstago koła ziwolen o chwycili 
świadczonych zjednać sobie nie aś zatz- 
się więc sposobu, który ich nie zawo na małym. 
cili sieć na młodzież, a połów nie był wca twa, mu- 
Dla zrozumienia tendencyi tego stronnić 6:0dl-Bo* 
simy rzucić okiem na całą jego działalnoś E r 
czątku aż do dni ostatnich. Droga to nie no 4 
a zmyj falanga kroczyła po niej z fantazją 
zapałem, godnym lepszej sprawy. + 
Dwadzieścia "at er = ciężkich przejściach 
i smutnych doświadczeniach, zaczęła się U nan 
reakcya bardzo wyrażna, której potrzebę uznali 
wszyscy. Błądziliśmy, ale błądzili w dobrej wie” 
rze; w imię najwznioślejszych idei szliśmy drogą 
ciernistą, u której kresu był zawód, rozczarowa” 
nie jedno więcej. Ponieśliśmy straty dotkliwe, które 


. trzeba było powetować, a sposobem do tego jedy- 


nym była praca wytrwała, cicha, nieustająca. — 
Ilasło pracy organicznej przyjęło się u wszystkich, 
a nikt przeciwko niemu nie powstawał. 


FEER pA TY Zz TEZ Z TTE a 


ROW W Ii DE i okiieniniwiEki wiek w ÓEŻEZE 


popierano starannie kultarę drzew owocowych. Po | ponowany przez Cowpera kompromis dąży do tego, 


tkiej dyskusyi przyjęto wszystkie wnioski je- 
pd de w Wczoraj inyi się również posiedze- 
nie sejmowe, na którem obradowano nad różnoro- 
dnemi wnioskami komisyi rachunkowej. Zanoto- 
wać należy, iż obrady do tej pory toczą się 8po- 
kojnie, a Stareewiczanie nie wywołali żadnych 
zaburzeń. 


Arsenał w Fu-Czeu został po trzygodzinnem 
bombardowaniu zburzony, a Li-Fong-Pao wyjechał 
już z Paryża. W politycznych sferach francuskich 
utrzymują jednak, że rokowania jeszcze się nie 
skończyły, ale że właśnie zajęcie Fu-Czeu i Ke- 
lung nakłoni rząd chiński do ustępstw, celem za- 
łatwienia konfliktu bez dalszych kroków nieprzy- 
jacielskich. W każdym razie akeya floty francu- 
skiej, jak zapewnia Temps, kierowaną będzie 
w ten sposób, aby jak najmniej szkodzić mogła 
interesom handlowym i komnnikacyi. Organ mi- 
nisteryalny Paris oświadcza, że niema powodu 
do zwołania Izb, które powinnyby być zwołane, 
gdyby Francya zdecydowała się urzędownie wy- 
powiedzieć Chinom wojnę. 

Podług wiadomości nadchodzących z Paryża, u- 
trzymują w tamtejszych sferach wojskowych sta- 
nowczo, że jenerał Millot usunięty zostanie z po- 
sady naczelnego komendanta wojsk ekspedycyj- 
nych na wschodzie, i że go zastąpi jenerał Gallifet 
lub jenerał Courcy. 

Prasa francuska występuje namiętnie przeciw 
Anglii. „Wszedzie, pisze Paris, spotykamy Angli- 
ków w obozach nam wrogich: w Tunisie konsula 
angielskiego i jego ajentów , na Madagaskarze ko- 
mendanta „Dryady,* a w Shangai Roberta Harte.* 


Do Babelsbergu przybyła onegdaj, jak donosi 
Post, jakaś osobistość z otoczenia eara. Utrzymu- 
ja, że chodzi tu o zjazd cesarski, który odbyć się 
ma w pierwszych dniach września. Miejsce zjazdu 
tego jeszcze dotąd niewiadome. 

O projektowanej organizacyi terytoryum nad 
Congo, zamieszcza Kreuz Ztg następujące 8zCze- 
góły: W rokowaniach Association internationale 
z mocarstwami interesowanemi w Brukseli, za- 
szła dlatego pewna pauza, ponieważ poprzednio 
wypracowany być musi dokładny projekt organi- 
zacyi tego nowego państwa, tudzież mapa z do- 
kładnemi granicami. Jakkolwiek niema pod tym 
względem materyalnych trudności, przecież sprawa 
ta wymaga pewnego czasu, tem bardziej, że z in- 
teresowanemi ludami afrykańskiemi będzie potrzeba 
zawrzeć odpowiednie traktaty. Kiedy te wszystkie 
tradności zostaną usunięte, nie da się dziś sta- 
nowczo oznaczyć. Zebrany materyał przedłożony 
będzie mocarstwom, a interesowani oczekiwać będą 
oświadczenia się mocarstw w Brukselli. Być może, 
że które z mocarstw zaproponuje wówczas zwo- 
łanie gasi 7 Dotąd jednak projekt zwołania 
tejże nie wyszedł od żadnego mocarstwa. Z oświad- 
czeń Stanleya, jak je podały dzienniki, wynika- 
łoby, że jakaś „komisya europejska“ rządzi w te- 
rytoryum nad Congo. To jednak jest mylne. Ad- 
ministrować tem nowem państwem będą urzędnicy, 
ząmianowani przez Association internationale, pod 
kontrolą ministrów rezydentów interesowanych 
państw.“ . 

W prywatnej rozmowie w sprawie Angra Pe- 
queny oświadczyć miał ks. Bismark, jak donosi 
Köln. Ztg, że Niemey od 10 lat we wszystkich 
kwestyach, mających dla Anglii znaczenie, stały. 
zawsze po stronie tego państwa, i że w gruncie 
rzeczy między polityką Anglii i Niemiec nie za- 
chodzi żadna kolizya. Tem trudniej zrozumieć nie- 
przyjazne stanowisko Anglii w kwestyi Angra 
Pequeny. Kanclerz miał dodać: „Anglicy sądzą : 
Quod licet Jovi non licet bovi, a my mamy być 
w tym wypadku bos!* 


Poruszona przez Karola Cowpera myśl kompro- 
misu między rządem angielskim a lzbą wyższą 
padła, jak się zdaje, na grunt rodzajny. I tak 
Daily News piszą: „Z całem prawdopodobieństwem 
sądzić można, że nawet kilku członków gabinetu 


„ Błądziliśmy, 'więc pierwszą rzeczą było wyszu- 
kiwanie i poznanie naszych błędów — dopiero po 
usunięciu gruzów utworzyłoby się miejsce na pod- 
waliny nowego gmachu. Zaczęto tedy pracę, a 
pierwszym na tej drodze krokiem musiała być 
krytyka. Podjęli się jej ludzie młodzi. Uznano po- 
trzebę tego środka, choć nie zawsze wybaczano 
młodemu pokoleniu, że w imię krytycyzmu zwa- 
liło na barki starszych cały ciężar win, że w oce- 
nie działalności swych poprzedników byli bezwzglę- 
dni i surowi. 

Powiedziano starym, że grzeszyli zbytnim idea- 
lizmem, za mało liczyli się z warunkami życia. 
Trzeba być trzeźwiejszymi, nie dajmy się unosić, 
porywać mrzonkom, bądźmy bardziej realni, bo 
nie prawdą, że „tyle życia, co jest w pieśni, tyle 
szczęścia, eo człek prześni...* Zaczęto więc trze- 
żwić upojonych i w trzeźwości wychowywać mło- 
de pokolenie. 

Nie widziano w takiem postępowaniu nie złego. 
Więcej rozwagi chłodnej, dobrze obmyślanej pra- 
cy, rozwiniętej na każdem polu, zdobywanie ści- 
słej wiedzy, a chociażby i bogactw materyalnych, 
nie może być przecież szkodliwem. Prawda, że mło- 
dzi reformatorowie wystąpili zbyt butnie w szranki, 
bezwzględnie postępowali ze swymi przeciwnika- 
mi, którzy do tych samych celów inną dążyli dro- 

że w wielkim zapale siebie tylko uważali za 
zdolnych do kierowania nawą spółeczną — lecz 
tłumaczono to sobie jako rzecz naturalną: młodzi 
mają pewne prawa, właściwości , dla których wiele 
im się wybacza. Z czasem, z czasem wyszumi mło- 
de piwko, wyleją się męty — mówiło wielu — 
wtedy będziemy mieli prawdziwe, hartowne siły. 
Inni karcili swywolnych, ale czynili to z pewną 
niechęcią, nie uznając owych młodych szermierzy 
godnymi walki. Polemiki i wycieczki nie byly ró 


aby rząd na sesyi jesiennej przedłożył bil o no- 
wym podziale okręgów wyborczych, poczem kon- 
serwatywni bil o reformie wyborczej przyjmą bez 
wszelkiej opozycji. 

Ekspedycyą do Chartum kierować będzie po- 
dług Timesa jenerał Carle z jenerałem Bullerem, 
jako szefem sztabu jeneralnego. W ekspedycyi 
weżmie ' udział około 5,300 żołnierzy angielskich. 
Jest nadzieja, że wojska te staną w Dongoli około 
dnia 6 grudnia. 


We wtorek rozpocznie się w Brukseli dyskusya 
szczegółowa nad ustawą szkolną, Już z charak- 
teru dyskusyi jeneralnej spodziewać się można 
namiętnych przeciw tej ustawie wycieczek , jak- 
kolwiek nie wpłyną one zapewne na istotną zmianę 
projektu ministeryalnego. 


Dyplomatycznym ajentem Stanów Zjednoczonych 


w terytoryum nad Congo ; 
Tisdel. 80, zamianowany został 


Eee 


KORESPONDENCYA 
Lwów 25 sierpnia. 


„ (8$.) Po ostatniej powodzi często można spotkać 
się ze zdaniem, że wały i wogóle badowle ochron- 
ne nad rzekami naszemi nie wytrzymały próby 
ogniowej, że zatem koszta ną takie bndowle nie 
opłacają się wcale. Byłoby to niezawodnie jednem 
z najgorszych następstw ostatniej powodzi, jeżeliby 
takie zdanie miało się ustalić w kołach intereso- 
wanych i wpłynąć szkodliwie na dalsze usiłowanie 
około zabezpieczenia okolic wystawionych na wy- 
lewy. Tylko pobieżne lub wprost fałszywe infor- 
macye mogą wzbudzić takie zdanie. Właśnie bo- 
wiem ostątnia katastrofa powodziowa wykazała 
przykładami w całej pełni wielką użyteczność 
wałów systematycznie założonych. Wprawdzie nawet 
miejscowości silnemi i wysokiemi wałami otoczone, 
zostały częściowo zalane, ale jest to skutek wy- 
jątkewych przyczyn, które nie mogą wpływać na 
sąd o użyteczności samych wałów. Właśnie w cza- 
sie, gdy woda na Wiśle i jej bocznych dopływach 
dosięgła najwyższego poziomu (19 czerwca b. r.), 
spadły w okolicach nadwiślańskich ulewne deszcze, 
a woda nie mogła wsiąknąć w ziemię przesyconą 
już wilgocią. Masy wód nie mając odpływu, sto- 
czyły się w niziny i odeszły dopiero po kilku 
dniach, gdy woda na Wiśle opadła. W niektórych 
miejscowościach, jak np. poniżej Nadbrzezia, wody 
polne i leśne nadeszły z taką gwałtownością, że 
z tyła przerwały wały i zniszczyły plony w kilku- 
nastu wsiach. Oto dwa główne wyjątkowe wypadki, 
na których opierane bywają wątpliwości o skutku 
wałów ochronnych. Natomiast doświadczenie, zro- 
bione we wszystkich innych miejscowościach za- 
lanych przekonuje, że gdyby wałów nie było, kata- 
strofa tegoroczna musiałaby była pociągnąć za sobą 
o wiele większe spustoszenia. Powiat Dąbrowski 
np. uległby w zupełnemu zniszczeniu, gdyby wał, 
zamykający dolinę Danajca i Wisły aż do Otałę- 
ży, został był gdziekolwiek przerwany. Tylko nad- 
ludzkim, cztery doby trwającym robotom i wysi- 
leniom gmin i dworów pod energiczną opieką 
kompetentnych organów zawdzięczać należy, że 
nie zaszła taka straszna katastrofa, jaką już prze- 
widywano. Gdzie wały zostały przerwane lub prze- 
lane, jak nad Wisłą od Niepołomic do Niedar, nad 
Rabą i Uszwicą, tam przypisać należy katastrofę 
brakowi opieki i błędnemu systemowi obwałowa- 
nia. Wały bowiem przerwane zostały tylko w tych 
miejscach, gdzie były za niskie, uszkodzone , prze- 
dziurawione, lub zarosłe drzewami wielkich rozmia- 
rów. Takie drzewa poruszane ciągle wiatrem naj- 
więcej przyczyniają się do wytworzenia przerw. 
Aby w przyszłości nie zdarzyło się coś podobne- 
go, wydało Namiestniectwo stosowną instrukcyę. 
Jest to rzeczą interesowanych, czuwać nad wyko- 
naniem tej instrukcyi ustawicznie, a nie dopiero 


wne, bo z jednej strony prowadzono je zacięcie, 
z drugiej odpowiadano tylko od czasu do czasu. 

Dobra, czy zła była taka taktyka, ostatecznie 
nikt nie przypuszczał, by z młodego posiewu mo- 
gło wyróść tyle kąkolu, ile go, niestety, dziś spo- 
tykamy. 

Nie o tak zwanych „młodych* nam idzie, dziś 
oni już się postarzeli, a wraz z nimi ich wady, 
których czas nie usunął. O tej falandze, reprezen- 
towej po dziś dzień przez Prawdę i Przegląd ty- 
godniowy napiszemy oddzielnie — historya ich 
jest zbyt ciekawą, ażebyśmy ją mogli zbyć w krót- 
kości. Tym razem mówić chcemy 0 młodzieży sa- 
mej, w tej chwili zaczynającej życie publiczne, o 
młodzieży wychowanej przez ową prasę, która 
w imię prawdy szerzyła fałsz, zamiast wiedzy po- 
dawała najlichszą i niezdrową strawę, produko- 
waną przez przewrócone głowy zagranicznych filo- 
zofów. 

Najświeższe pokolenie, które dopiero wstępuje 
w szranki życia publicznego, przedstawia widok 
dla nas smutny. Są-to ludzie wychowani w szkole 
pozytywistów, więc trzeźwi zupełnie, ale ta trzeż- 
wość ich mrozem nas przejmuje. Przypatrywaliśmy 
się z zajęciem tej młodzieży i znaleźliśmy ją chlo- 
dną, bez złudzeń, postarzałą przedwcześnie. Do 
nauki garną się tłumnie, ale na zimno, bez zapału, 
który przecież wiedza budzić powinna. A przy tem 
tak wszyscy są uczeni, że przy nich nie utrzyma 
się żadna powaga ani wiedzy, ani siwego włosa. 
Patrząc na tę młodzież 1 słuchając jej, „zdaje nam 
się, jakby dotąd nikt nie na Świecie nie robił do- 
brego, pożytecznego, ona dopiero wskaże nam no- 
we tory. SO j 

Prawda, lat temu sześćdziesiąt powstali także 
młodzi, ruszyli z posad bryłę: świata, ale wołali: 
Młodościty nad poziomy! — Burzyli stary 
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w chwili, gdy niebezpieczeństwo już się zbliżać | Jednak zdaje mi się, że niema bardzo dla nas 


niekorzystnej konstelacyi politycznej; reakcya szko- 


Dopóki wały zostawały pod wyłączną opieką |dliwa wprost dla Galicyi jest niemożliwą. Zmiana 

rządu (do r. 1861), powstawały powoli, ale za to|frontu sfer najwyższych i rządzących przeciw Po- 
co prawda, dbano więcej o ieh dobre utrzymanie, |lakom, znaczyłoby to obalenie odrazu nietyłko 
aniżeli dzisiaj pod opieką interesowanych. Od ro-|już osoby br. Taaffego, ale systemu, nastąpiłoby 
ku 1867 pod opieką powiatów obudziła się większa |takie przesunięcie, takie zamieszanie, okazałoby 
troskliwość o sypanie wałów nowych. Wały wyko- |się takie niepodobieństwo normalnego fankcycno- 
nane w tym okresie przetrwały nacisk wody w o- | wania parlamentarnych urządzeń, takie niepodo- 
statniej powodzi i stanowić powinny przykład |bieństwo innego, a zaufanie Korony posiadającego 
godny naśladowania wszędzie, gdzie w braku ta- |rządu, że co do mnie reakcya taka wydaje mi się 
kich budowli ochronnych stracono tegoroczna plo- niemożliwą. 
ny. Przedewszystkiem odnosi się to do okolie na 
przestrzeni od Przewozu do Podgrabia, gdzie mimo | przejściowy epizod nastąpić — €o jedaak ze wzglę- 
częstych wylewów strony interesowane z dziwną |du na Węgrów i na wspólne delegacye nie jest 
konsekwencyą opierają się obwałowaniu rzeki, da- |łatwem. Zresztą do zmian niema powodów właści- 
lej do przestrzeni wzdłaż Wisły i Danajca od Woli | wych. 
rogowskiej do Wietrzychowiec, gdzie trzy rzeki 
wylewają i gdzie w ostatniej powodzi utworzyło | przekreślić nie można; dzisiejszy też stan rzeczy 
się jedno wielkie jezioro. Na tych dwóch przestrze- |w Austryi nie przeszkadza wcale gnębienin Pola- 
niach obwałowanie wymagałoby nakładu około|ków w Niemczech i w Rosyi. 
150,000 złr. zm plon RODNE w tym roku na A je 
obu powyższych przestrzeniach przewyższa warto-|ekiej, nie juź rząd dzisiejszy, ale Aus musi 
ścią = ot. Wobec takiej nieporadności i takie-| potrzebować Polaków i r rk Tea Etan. A 
go niezrozumienia własnego interesu, wszelki na-jnajsilniejsze przymierze nie zastąpi wewnętrznego 
cisk ze strony kompetentnej, chociażby wywołał| pokoju i pewności oparcia się na krajach i la- 
narzekania i skargi, byłby tylko dobrodziejstwem. | dach. 

Rozesłano już posłom nowy projekt noweli do 
ordynacyi wyborczej, wprowądzający zgodaość |uległa naciskowi Niemiec, czy Rosyi, przestałaby 
między okręgami starostw a okręgami wyborczemi | być mocarstwem pierwszorzędnem, przestałaby być 
gmin wiejskich. W nowym projekcie uchylono |równorzędnem ogniwem przymierza, stałaby się 
wszystkie usterki wytknięte w reskrypcie mini- |trabantem tylko. A przecież w interesie samychże 
steryalnym , odmawiającym sankcyi pierwotnie u-| Niemiec leży, żeby Austrya była silną, żeby ten 
chwalonej noweli. O sprawie tej pisałem szczegó- | sprzymierzeniec znaczył i mógł wiele. 
łowo przed kilku tygodniami, więc rzeczami już 
znanemi nie będę dziś nużyć ezytelników. 


Musiałby już chyba jakiś bezparlamentarny, 


Polacy trudności nie przysparzają; faktu, że są, 


Wobec wzrastającej agitacyi narodowo-niemie- 


A gdyby za sprawą hr. Kalnoky'ego Austrya 


Teraz w przededniu prawie nowych wyborów do 
Reichsratu, eksperymenta jakieś byłyby nader nie- 
bezpiecznemi. À 

Bądź co bądż, jakiekolwiekby chmury się zbie- 
rały, jakiekolwiek prądy się ścierają, to jest 
pewnem i będzie kiedyś w historyi stwierdzonem, 


Wieden 25 sierpnia. 


© Może to nie przypadek tylko, że Pest. Lloyd | że stanowisko Polaków i Galicyi w państwie, jest 
teraz właśnie odświeża, podaje jakby nową, rzecz, | puklerzem, który broni Austryę przed własnemi 
która była już dawniej znaną, lubo nie tak do-|jej słabościami, który nie pozwala jej wrócić, lub 


dać się wciągnąć na dawne mylne drogi, ale zmu- 


Zgodnie zeznają powracający Krywoszanie, żejszą ją do kroczenia drogami własnemi, do opie- 
broń i pieniądze mieli także i od angielskich a-|rania się na samej sobie najpierw, na krajach i 
jentów, którzy zatem działali ręka w rękę z t. z. |ludach, na wewnętrznej swojej polityce, a dopiero 
słowiańskiemi komitetami w Moskwie. 

Ta niecficyąlna agitacya angielska odpowiada 
w zupełności hasłu, rzuconemu przez Gladstona | niesienie punktu ciężkości do Pesztu, zaczem m tī- 
Austryi: Hand: off- Leez poskrobać Anglika, za-|siało pójść zwrócenie się do krajów i ludów. Bo 
wsze się pokaże kupiec. Przewaga Rosyi na wscho-| gdy Wiedeń przestał być jedynem ogniskiem ca- 
dzie -handlowi -angielskiemu nie- szkodzi. Przeci- |łego państwa, potrzeba było podnieść wiele ognisk, 
wnie rozpościeranie się tam Austryi musi zwolna | ażeby ich zbiorowe ciepło utrzymywało siły ży- 
dostęp Anglikom zamykać, a wprowadzać towary |wotne państwa. Nie sądzę, żeby juź kiedykolwiek 
austro-węgierskie. Dotąd jeszezę nietylko import| Korona w Austryi zgodziła się na gaszenie tych 
angielski tam jest przeważającym — ale co cie-| życiodajnych ognisk — z powoda cudzych inte- 
kawsze, nawet wojska austro-węgierskie w kra-|resów. Może to optymizm; ależ bo trudno przypu- 
jach okupowanych znaczną część potrzeb angiel |szczać dobrowolną recydywę u kogoś, co je- 
skiemi towarami zaopatrywać muszą. To się zmie-|szcze poprzednich chorobliwych stanów nie od- 
ni przez uzupełqienie sieci kolejowych i niskie ta- | bolał. 
ryfy z Austryi, przez połączenie wnętrza krajów 
z portami wygodnemi i bliskiemi dla handlu au- 
stryackiego. Więc Anglia minuje pod Austryą na 
MEEA kie pracy Pipete EN sia nauczyciela, Władysława Fle yszara w Kąkolówce, 

ności wykonaniu połączeń kolejowych, nało- | rz isty. ayci iwK 
żonych rów lac = el. raw eczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Ką- 

to jest także może nie przypadkiem, że teraz|Palare i ; A> 
właśnie po latach kilkudziesięciu pojawia się no-|cielem otw aetan persada Pope 
we wydanie książki młodocianej Moltkego o Pol- f 
sce, w której wywodzi, jak to państwo musiało 
z własnej winy upaść, jak jest koniecznością, że- 
by obcy tym narodem anarchicznym rządzili, bo 
gdyby odzyskało byt polityczny, byłoby to powo- 
dem ciągłego zaniepokojenia Europy. 
„ Oczywista Moltke, tak jak ks. Bismark w swo- 
ich parlamentarnych na Polaków napaściach, z hi- 
storyą obchodzi się po wojskowemu, bez żenady; 
czy Władysław, czy Kazimierz, to mu wszystko | każdym względem od miejsc kąpielowych i kli- 
jedno, byle wywieść, co z góry zamierzył. 

Książką ta dzisiaj, to niby kruk złowieszczy, | miejsca: kąpielowego, nczęszczanego w Europie, 
albo setna już mowa pogrzebowa, którą Niemey|do któregoby dojazd tak był trudny i uciążliwy, 
sami siebie ogłuszają, bo im ten polski upiór szy-|gdzieby drogi były tak złe, pomieszczenie tak 
ki psuje, nie chcąc w żaden sposób-pod ziemią się|skromne, gdzieby w czasie słoty i niepogody gość 


w drugiej linii na przymierzach zewnętrznych. 
Sam ks. Bismark uznał to, gdy doradzał prze- 


Rada szkolaa krajowa zamianowała tymczasowego 


kolówce, a tymczasowego nauczyciela, Tomasza 


Sprawy krajowe. 


Szkoły fachowe w Zakopanem. 


Zakopane tak urocze, a jednak tak różne pod 


matycznych znanych za granicą. Niema pewnie 


nawet nie mógł marzyć o przechadzce, gdzie 


gmach, lecz stawiali nowy, pełen ideałów, przed | względnie, a uczy się najmniej. Tym praca kar- 

którym i następne pokolenia uchylały głowę. 
Co innego dać się porywać mrzonkom, a co in-|są zimni, bo serc im nie rozpierają pragnienia ` 

nego mieć ideały wielkie i święte, dla których żyć | wielkie. 

i umrzeć warto! 

A taż młodzież, o której mówimy, czy i jakiejideały i czy ona je ma? Radzibyśmy o tem nie 


ku nie pochyliła, głów ich nie pali gorączka, bo 


. Patrząc na tę młodzież, pytamy, gdzie są jej 


wątpić, a jednak szereg faktów przemawia bar- 


Krytycyzm ideały wyrugował; żle pojęta, prze-|dzo smutno. 
sadna trzeżwość stała się wszechpotężnem hasłem. 

Nie do wszystkich chcielibyśmy słowa te stóso-|nuje on prawie wszędzie i stał się pobudką nie- 
wać, ale to pewna, że wielu jest takich, o któ-| jednokrotnego wystąpienia ludzi poważnych. Nie- 
rych inaczej powiedzieć nie można. Ci-to wła-|dawno, podczas jubileuszu wszechnicy edynbur- 
śnie są najruchliwsi. Bo podezas, gdy niezarażeni |skiej, trzech mężów zwróciło uwagę na ten zgu- 
skrajnym pozytywizmem pracują nad książką, ro-|bny prąd porywający młodzież. Virchow, Pasteur 
zumiejąc, że wiedza, ale tylko prawdziwa, grun-|i Lavaley przemawiali w tym przedmiocie, zazna- 
towna wiedza daje prawo do sądzenia siebie i dru- |czając egoizm, któremu młodzi hołdują. Nawoły- 
gich — tamci niedouczeni chwytają się pióra i| wali do powrócenia czci ideałom, bo „bez enti- 
ciskają światu w oczy krytykę zjadłiwą, potępia- | zyazmu, bez natchnienia nie może człowiek mic 
jącą wszystko i wszystkich. 

Prawda, nietylko siwy włos daje prawo do kry- 
tyki; dziś na tem polu pracuje cały zastęp ludzi 
młodych wiekiem, lecz doświadczonych pracą i odezuwa potrzebę takiego głosu, a co gorsza, znaj- 
nauką — wszyscy ci wszakże muszą do swego dują się tacy, którzy przyklaskują tej młodej fa- 
zawodu posiadać pewne warunki: talent prawdzi- | landze, wołając: 
wy, spory zapas wiedzy i miłość ludzkości, Dość |strzów, którzy wychowali najmłodsze chłodne po- 
a tych krytyków prawdziwych u nas, | kolenie, którzy sami już ideałów nie mają i nie 
a is pie i Nieraz nie dobiegli jeszcze trze- | chcą, by w nie wierzyli inni. Schlebiają więc mlo- 
ciego krz 3 j 
wczesnej młodości ślęczą pochyleni nad stosami | właściwie dążą? 
książek, pochłaniając ogromy „wiedzy, zdobytej 
przez ludzkość w ciągu lat tysięcy; dość przyj-|ko pewna, że jej nie przyświeca gwiazda przewo- 
rzeć się ich pracy, aby poznać jaką miłość dla | dnia. Tą drogą można zajść tylko na manowce, a 
płodów ducha ludzkiego żywią w swych sercach. |pytamy kto zbłąkanych z labiryntu wyprowadzi ? 

Takich mamy, niestety zbyt mało — większość 

PR A 
pracuje“ inaczej. i 

Młodzież, której widok smutkiem nas przejmuje, |tkniętym planem na zgubę młodzieży i nie ma 

bawi się wesoło, rozumuje głośno, potępia bez-|drogi, którejby się nie chwycili dla dopięcia celn. 


Nietylko u nas objaw ten jest widocznym; pa- 


wielkiego stworzyć.“ 
A u nas? 
Nikt nie nawołuje na dobrą drogę, choć wielu 


dalej! dalej! To głos tych mi- 


ka, a już pracą ich zgarbiła, bo od|dzieży i popychają ją ciągle naprzód — ale dokąd 


Istotnie nie wiemy, gdzie kres tej drogi, to tyl- 


Dziś jeszcze pora — kiedyś mogłoby być za. 
późno! Pozytywiści pracują energicznie, z wy- 


CZAS z Środy 27 Sierpnia 1854. 


wreszcie niema ani lekarza, ani apteki, któreby 


jednak, pomimo tych wszystkich niedogodności, {ty styczny i przemysłowy. W pierwszym 
było tak uczęszczane, tak ulubione, jak urocze |uczą rysunków, modelowania, nauki projekcyi, 
Zakopane z wzniosłemi Tatrami, z czezonym i perspektywy, nauki o cieniach i eośkolwiek o 


szanowanym królem Tatrów, ze swymi szkołami, 
których rozwój i powodzenie wszystkich odwie- 
dzających to śliczne ustronie, tak bardzo obcho- 
dzi.— O szkołach tych naszych, które mają poło- 
żyć kamień węgielny przyszłego dobrobytu dla tej 
pracowitej, uprzejmej, a tak inteligentnej ludności 
miejscowej, chcemy słów kilka powiedzieć, w tym 
celu, ażeby i ci, których losy ludu naszego bliżej 
` obchodzą, a jo błogich i zbawiennych skutkach 
tych szkół przemysłowych osobistego przeświad- 
czenia nabyć nie mogą, poznajomić się mogli 
z postępem, rozwojem i stanem obecnym tych 
instytucyj. 

Więc najpierw o szkole koronkarskiej, powsta- 
łej w roku zeszłym, jako o instytucyi nas z tego 
powodu bliżej obchodzącej, że założona i utrzy- 
mywana z fuaduszów krajowych, że powstała o 
własnych siłach i kierowana wedłag naszych za- 
patrywań, że wreszcie nauczycielka i kierowni- 
czka jest Polką. Gdyby odwiedzający tę szkołę 
nie wiedział o tem wszystkiem, gdyby nawet nie 
słyszał pochwał ze wszech stron przyznawanych 
znakomitemu kierownietwu tej instytucyi, nie mógł- 
by się oprzeć radosnemu uczuciu, widzące pracu- 
jących około czterdziestu dziewcząt, z których 
niektóre już dzi$ wyrabiają koronki tak śliczne, 
jak w najpierwszych zakładach tego rodzaju w Au- 
stryi, lub za granicą, z których prawie każda 
obiecuje być w przyszłości dzielną pracownicą na 
tem polu. 

Kiedy zeszłego roku zakładano szkołę koron- 
karską, dużo ludzi nawet dobrej woli i wierzących, 
że pracą zdążymy do lepszej przyszłości, nie wie- 
rzyło w jej powodzenie; nie dowierzało, że prze- 
mysł ten przyjmie się u nas, że ludaość miejsco- 
wa zrozumie i pojmie potrzebę wywołania prze- 
mysła w okolicy, gdzie gleba pomimo pracy, nie 
daje dostatecznego wyżywienia. Dziś ci sami zu- 
pełnie inaczej zapatrują się na szkółkę, i wierzą 
w jej zbawienny wpływ, dziś bowiem widzą dowo- 
dy tak niezbite, że nawet pessymista uznać je musi. 

W miesiącu mają roka przeszłego otworzono 
szkołę i zaczęto uczyć wyrobu koronek czeskich; 
uczennic było dwanaście; w miesiącu sierpniu, kie- 
dy mieliśmy sposobność po raz pierwszy odwie- 
dzić tę szkołę, podziwialiśmy jaż zgrabność dziew- 
czątek. Jakiż ogromny postęp w tym rokut w dość 
obszernym pokoju widzimy pracujących około 
czterdziestu uczennie w wieku od dziesięciu do 
piętnastu lat, każda zajęta inną robotą. Wyra- 
biają obecnie prócz koronek czeskich, koronki 
ldrya. Widzimy w robocie, lub wykonane prze- 
śliczne rzeczy, jak kołnierzyki, mankiety, szarfy, 
chusteczki i t. p. Staranność w wykonaniu zasta- 
nawia każdego, szczególnie zaś znawcę, a to tem 
bardziej, że dopiero w tym roku wprowadzono 
nową technikę. 

Kierowniczce tej szkoły, p. Józefie Stelzer je- 
dynie zawdzięczyć należy, że szkoła ta tak zna- 
komicie się rozwija i z taką znajomością rzeczy 
jest prowadzona i że w krótkim czasie pozyskała 
ogólne uznanie, nietylko w inteligencyi zwiedza- 
jącej prześliczne Tatry, ale i u miejscowej ladno- 
ści. W szkole tej bowiem uczą nietylko biegło- 
ści w zawodzie przemysłu koronkarskiego, ale dzię- 
ki znakomitemu kierownictwu, jest ona zakładem 
wychowawczym w całem, nawet szerszem tego 
słowa znaczeniu. Prócz bowiem nauki wyroba ko 
ronek, uczą tam czytać, rachować i rysować, oraz 
dziękować w codziennej modlitwie Bogu, że przy- 
słał im dobrych ludzi, którzy uczą je pracować, i 
nauczą zarabiać uczciwie pa kawałek chleba; — 
jednem słowem ze szkoły tej wyjdą po skończe- 
niu nauki ucywilizowane istoty. 

Oczekują tu z niecierpliwością przybycia pani 
Modrzejewskiej, której inicyatywie i pierwszemu 
znaczniejszemu datkowi pieniężnemu zawdzięcza 
szkoła koronkarska swój byt. Nie wątpimy, że pa- 
ni Modrzejewska ucieszy się bardzo, gdy zobaczy, 
że ziarno rzucone na urodzajną glebę, pielęgnowa- 
ne umiejętną, a kraj miłującą ręką, wydało już 
dziś roślinkę, która w przyszłości dostarczy ślicz- 
nych owoców i bogate żniwo. A jeżeli wszyscy w Za- 
kopanem powitają znakomitą artystkę z radością, 
to w szkole koronkarskiej znajdzie ona powitanie 
najserdeczniejsze. 

Druga szkoła przemysłowa, ciesząca się równie 
więlką sympatyą, jest szkoła snycerska i wyrobów 
drewnianych, utrzymywana przez rząd, a subwen- 
cyonowana przez Towarzystwo Tatrzańskie, a wzglę- 
dnie przez kraj. Szkoła ta już od sześciu lat roz- 
wija swoją zbawienną działalność; o jej organiza- 
cyi, o sposobie uczenia nie mamy dziś nie do po- 
wiedzenia, jako o rzeczach dobrze znanych. W tym 
roku urządził zarząd szkoły tak jak i w latach 
poprzednich wystawę robót uczni io tej wystawie 
obszerniej pomówić chcemy. 


Trzebaż więc koniecznie silnie przeciwdziałać, 
drogi prostować, nieść światło zbłąkanym. 

Niech nas nikt nie posądza o uprzedzenie. Zna- 
my naszą młodzież dobrzeja słowa niniejsze dyk- 
tuje nam prawdziwa miłość i żal straconych Sił 
ylu. 

Siły są tam istotne, tylk» żle pokierowane, 
pchnięte w odmęt niewiary, zwątpienia, niechęci 
do przeszłości. Wiary w przyszłość bardzo mało, 
a i tę odrobinę zabija zarozumiałość. Przeważna 
część tego, co z pod piór owych młodych wycho- 
dzi, nosi tę cechę. 

Nie dawno wspomniała prasa o zbiorowej ksią- 
żeczce p. t. Z chwil wolnych. Jest-to wiązanka 
prac literackich cztórech stadentów warszawskiego 
uniwersytetu, którzy nie mając jeszcze prawdziwe- 
go obrażenia o życiu naszego spółeczeństwa, 
cisnęli mu w oczy potępienie, na jakie nie odwa- 
żyłby się najstarszy pisarz. 

Ksiądz, szlachcie, arystokrata, prawa żona — 
wszyscy podli, zgnili, warci tylko, by ich nogą 
kopnąć i wyrzucić na śmietnik. Gdzie antorowie 
zbierali wzory, nie wiemy, o tem ich tylko zape- 
wnić możemy, że jako typy postawili wyjątki, 
których nigdzie nie brak. Zapomnieli, albo nie 
wiedzieli o tem, że istnieje reguła, której trzymać 
Się musi każdy pisarz, iż nie wyjątki, lecz 
przedstawiciele warstw, nie jednostki oder- 
lwane, lecz typy, po za którymi ukrywają się ty- 
siące im podobnych, mogą i muszą być przedmio- 
tem studyum spółecznego. Młodzi autorowie snać 
sądzą inaczej, lub, co gorsza, są. przekonani, że 
ich bohaterowie przedstawiają ogół spółeczeństwa. 
Gdzież w takim razie jest zdrowa jego część? 

Czy może lud ten, o którego wychowaniu za- 
pomniano? Gdyby tak było, pytamy, dlaczegóż 
nie wybrali autorowię innych przedstawicieli, le- 


Nauka w zakładzie tym dzieli się na dział ar- 


stylach i zastosowaniu tychże w różnych epokach 
do wyrobów drewnianych. Rysunki na wystawie 
pouczały, że nauka odbywa się z wielką sumien- 
nością, systematycznością i stopniowo, w miarę te- 
go, jak uczeń nabywa w rysowaniu biegłości, 
iw dziale przemysłowym t.j. w warsztatach, ucząc 
snycerstwa, stolarstwa i tokarstwa. Na wystawie 
robót uczni najbogaciej przedstawione były roboty 
snycerskie, prócz bowiem rzeczy drobnych, jak zna- 
nych pudełek, .nożyków i t. p. ozdobionych sza- 
rotkami, były drobne rzeźby figuralne, jak górale, 
góralki, wreszcie i rzeźby religijne. Roboty te od- 
szezególniały się starannem i dobrem wykonaniem, 
niektóre nawet wielką pięknością; przedewszyst 
kiem zwracał uwagę nadzwyczaj pięknie rzeżbio- 
ny w drzewie Chrystus na krzyżu, wykonany przez 
szesnastoletniego Romana Terczka, podług orygi- 
nału znajdującego się w Monachium, wykonanego 
przez Vischera w XVII wieku. Robota ta świad- 
czyła o niezwykłej biegłości spycerza i rokuje mu 
piękną przyszłość, tem bardziej, jeżeli się zważy, 
że uczeń ten dopiero cztery lata uczęszcza do 
szkoły. 

Uwagi godną, a pod względem wykonania wzo- 
rową była również płaskorzeźba, wykonana w drze 
wie przez ucznia Franciszka Zajdel; wnęk wypeł- 
niony ornamentem, z czasów odrodzenia, kopia 
podług oryginału włoskiego. 

W dziale tym, który, jak się zdaje, w szkole 
najbardziej pielęgnują, przedstawione były w tym 
roku po raz pierwszy samoistne kompozycye u- 
ezni. Roboty te odszczególniały się oryginalnością 
pomysłu, prostem i wyrazistem pojęciem, oraz na- 
turalnem przedstawieniem rzeczy. Wyliczymy je 
wszystkie, bo każda z nich zasłagiwała na uwagę. 

Para górali siedzących, wyrzeźbiona w drzewie 
podług własnego pomysła przez Antoniego Swię- 
cha; robota w całem tego słowa znaczeniu udana, 
układ figur naturalny, wykończenie wzorowe. 
Swięch, były uczeń szkoły zakopańskiej, jest tam 
obecnie pomocnikiem nauczyciela na kursie rze 
źbiarskim. 

Góral na zasadzce ze sztućcem w ręku. Szkie 
wykonany w glinie — znakomity. Figura w po- 
stawie siedzącej, z wzrokiem wytężonym w dal, 
oczekującym zwierzyny, z sztaćcem opartym na 
kolanach; robota ucznia Józefa Chramca. Góral 
klepiący kosę, szkic wykonany w glinie, roboty 
Wojciecha Gąsienicy. Jakkolwiek rzecz ta, tak pod 
względem myśli, jakoteż: i wykonania, nie dorów- 
nywa poprzednim, jest uwagi godną jako praca 
oryginalna. 

Prócz wyżej przytoczonych robót pomysłu wła- 
snego, widzieliśmy kilka płaskorzeżb, wypukło- 
rzeżb, wykonanych z gliny podług rysunków da- 
nych; prace te świadczą wymownie o wielkim po 
stępie uczni kursu modelowania i rzeżbiarstwa. 

W kursie robót stolarskich zaznaczyć trzeba ró- 
wnież pożądany postęp, i powinszować należy kie- 
rownictwu szkoły, że zwraca się w wyrobach tych 
do strony praktycznej. Zamiast mebli ciężkich, 
drogich, a niezbyt ładnych, które widzieliśmy w ro- 
ku zeszłym, wystąpiła obecnie szkoła z meblami 
wykonanemi z drzewa miękkiego. Meble te, pię- 
kne w rysunku i staranne w wykonaniu, podoba- 
ły się ogólnie i znalazły zaraz amatorów i kupców. 

Garnitur złożony ze stołu i krzeseł do pokoju 
jadalnego, wykonany z drzewa miękkiego przez 
ucznia Franciszka Walczaka (zmarłego na wiosnę), 
oraz szafeczka na cygara z podstawką wykonana 
przez ucznia Jędrzeja Osłupskiego, były bardzo 
ładnie i wielce starannie zrobione. 

Najmniej okazów widzieliśmy z kursu robót to- 
karskich; szachy skromne tak co do rysunku, jak 
i wykończenia; pudełka zwykła z kosodrzewiny i 
lichtarze pojedyńcze, otóż i wszystko z tego dzia- 
łu, a jednak i w tokarskich wyrobach można wy- 
konywać roboty bogatsze i ładne. 

Objaw, że uczniowie wystąpili w tym roku z ro- 
botami samoistnemi , jest wielce przyjemny i po- 
cieszający, a okoliczność, że przedmioty kompo- 
zycyi wzięte zostały z otoczenia, a tem samem 
były swojskiemi, napełniał/ nas prawdziwą rado- 
ścią. Pozwala bowiem mieć nadzieję, że kierow- 
nietwo szkoły na tej drodze postępować będzie. 

Powinno się kształcić ucznia na wzorach i oka- 
zach, odszczególniających się pięknością form i 
dobrem wykonaniem, bez względu na to, czy wzo- 
ry te są obce lub nie. Zawsze jednak należy mieć 
przeważnie motywa swojskie na oku. Jeśli szkoła 
wyrobów drewnianych w Zakopanem ma przynieść 
krajowi prawdziwą korzyść i wywołać przemysł 
wyrobów z drzewa w tej okolicy, to prócz roboty 
dobrej starać się należy, ażeby wyroby te odszcze- 
gólniały się swą odrębnością i właściwością od 
innych robót tego rodzaju. 
Jeżeli mogą być roboty z tak wybitną cechą, 


pszych, doskonalszych? Owi biedni, uciśnieni, są 
albo głupi, albo podli — czyż to się nazywa bro- 
nieniem odepchniętych, pogardzonych niesłasznie 
przez resztę społeczeństwa? 

Dla przykładu opowiemy kilka szczegółów z tej 
książki. 

Pierwszą nowelę, którą w tej wiązance znajdu- 
jemy, napisał Karol Sękowski. Tytuł jej Dwa po- 
grzeby. Treść nie bogata. Wieśniakowi zmarło 
dziecko. Naturalnie musiał je pochować. Idzie te- 
dy do księdza prosić o pogrzeb. Wchodzi do kan- 
celaryi. 

„W sąsiednim pokoju siedział „jegomość* dele- 
ktując się kawą z kożuszkiem. 

— „A ktotam? wrzasnął rozgniewany księ- 
żyna, mrucząc pod nosem, że mu nawet kawy 
spokojnie wypić nie dają. 

— „To ja, Marcin, prose jegomości... przy- 
aa wedle pogrzebu — odrzekł znękany wie- 

niak. 

Jak za dotknięciem różezki czarodziejskiej wy- 
pogodziła się twarz księdza po ostatnim wyrazie 
Marcina. Serce jego uradowało się widocznie na 
samą myśl, że będzie miał sposobność nieszczę- 
śliwego pocieszyć. 

„Z tradem podniósł nasz proboszcz brzemię u- 
martwianego ciała z wygodnego fotelu, westchnął 
głęboko i wyszedł spełniać obowiązek, co już było 
pewnego rodzaju poświęceniem, zważywszy, że to 
niełatwo wstawać i chodzić człowiekowi, zostają- 
cemu pod opieką przychylnej gospodyni. * 

Proboszcz ów nie ustąpił wieśniakowi ani gro- 
sza od wygórowanej ceny pogrzebu i kazał wszyst- 
ko zapłacić gotówką. Chłop nie miał pieniędzy, 
więc sprzedał ostatnią krowę, byle pogrzeb odbył 
się przyzwoicie. 

„Krowy nie było, ale za krowę Kaźmirek zo- 


że je na pierwszy rzut oka, jako szwajcarskie, 
tyrolskie, z Berchtesgaden i t. p. poznajemy, to 
należy dołożyć starania, żeby i wyroby z Zako- 
panego miały swe wybitne znamię, swą oryginal- 
ną cechę, tak, żeby je zaraz od innych wyrobów 
drewnianych tego rodzaju odróżnić można. Osią- 
gnąć się to da przez zastosowanie motywów ory- 
ginalnych swojskich do wszelkich ozdób, do wszel- 
kich wyrobów, pochodzących z tej okołicy. 

Sztuka tak zwana mała, sztuka w rzemiośle, 
a szczególnie w rzemiośle drobnem, musi mieć 
swoje zupełnie odrębne znamiona i cechy, przy- 
wiązane do pewnej okolicy, do pewnego kraju, 
i w takim razie liczyć może na powodzenie ma- 
teryalne, to jest na odbyt, który ostateczuie sta- 
nowi podstawę rozwoju każdego przemysłu. 

Jeżeli kupujący nabywa przedmiot w Zakopa- 
nem, który ani co do myśłi, ani co do techniki, 
nie różni się od przedmiotu podobnego, wykona- 
nego gdzieindziej lub za granicą, to w takim ra- 
zie wyroby zakopańskie, choćby były równie ła- 
dne, nie zdobędą sobie szerszego targu, a tem sa- 
mem i stałego odbytu, nie wytrzymają konkuren- 
cyi z podobnemi wyrobami zagranicznemi. Wy- 
roby zakopańskie będą miały popyt i niezawodny 
odbyt, jeżeli będą zupełnie oryginalne, a orygi- 
nalność tę csiągnąć można, używając motywa swoj- 
skie, dotychczas nigdzie nieużytkowane. 

Pan Franciszek Neużil, znakomity kierownik 
tej szkoły, doprowadził pracą, znajomością rzeczy 
i niezmordowaną wytrwałością do tego, że szkoła 
wyrobów drewnianych w Zakopanem zajmuje dziś, 
jako zakład artystyczno-przemysłowy, jedno z pier- 
wszych miejsce między szkołami tego rodzaju w Au- 
stryi Pracując z całem zamiłowaniem nad rozwo- 
jem i wzrostem tej instytucyi, doprowadził do te- 
go, że w tym roku widzieliśmy już samoistne pra- 
ce uczni, tem milsze naszemu oku, że oparte na 
motywach rodzimych. Z tych prac widzimy, że na 
tej drodze postępować można, i nie wątpimy, że 
szanowny kierownik, okazujący zawsze życzliwość 
dla kraja, w którym osiadł i stale pracować za- 
zy śą dalej z pożytkiem dla kraju pracować bę- 

zie. 

Kończymy miłą wiadomością, że komitet opie- 
kuńczy szkoły koronkarskiej wziął pod rozwagę 
ustalenie bytu tej szkoły i myśli o stałem pomie- 
szczeniu tejże we własnym budynku. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 26 sierpnia. 


Arcyksiążę Rainer, komendant obrony krajowej, 
przybył wczoraj po południu do Krakowa i zamie- 
szkał w hotelu „Victoria.“ Arcyksiążę odbędzie in- 
spekcyę tutejszego batalionu obrony krajowej. 

Areyksiążę zwiedził dziś po południu w Sukienni- 
cach Wystawę fantów, przeznaczonych na loteryę od- 
być się mającą na korzyść Weteranów z roku 1831, 
Oprowadzany przez wiceprezesa Towarzystwa Wete- 
ranów p. Ksawerego Konopkę, zwracał J. C. Wyso- 
kość uwagę na niejeden przedmiot Wystawy, szczegól- 
nie zaś na ordery wojskowe polskie: Virtuti militari. 

— Prezydent miasta Dr Weigel zaprosił radców 
miejskich, obecnych w Krakowie, do wzięcia udziału 
w kondukcie pogrzebowym 4. p. Dra Konstantego Ho- 
szowskiego, ostatniego zasłużonego senatora b. Rzeczy- 
pospolitej Krakowskiej, odbyć się mającym jutro we 
środę d. 27 b. m. o godzinie 9ej rano. 

— W Kuryerze Poznańskim jeszcze z niedzieli 
24 sierpnia znajdujemy następującą korespondencyę 
z Pragi Czeskiej z 20 sierpnia. (XX) Zjazd krakow- 
ski pod względem politycznym nie zawiódł oczekiwań: 
stał się bowiem demonstracyą sojuszu dwóch bratnich 
narodów na podstawie austryacko lojalnej. Politik 
oprócz dokończenia opisu uroczystości krakowskich, 
ogłasza dziś korespondencyą jednego 'z uczestników 
zjazdu, który wyraża się o nim w dytyrambach; Po- 
krok w artykule wstępnym sławi zjazd, a Narodni 
Listy — milczą. Powtarzam więc, pod względem po- 
lityeznym zjazd powiódł się jak najlepiej. Natomiast 
zdaje się, że pod innemi względami trzeba czynić pe- 
wne zastrzeżenia. Dotykam przykrego przedmiotu raz 
dlatego, aby sprawdzić odnośne pogłoski, czyli, mó- 
wiąc wyraźniej, dać pochop do zaprzeczenia, jeżeli 
przesadne ; powtóre, aby, jeżeli są autentyczne, ostrzedz 
ną przyszłość przed kompromitującemi nas zajściami. 
Goście polscy, którzy przybyli do Pragi na otwarcie 
teatru narodowego, przez dwa dni mieli tu bezpłatnie 
pomieszkanie w hotelu, strawę, bilety do teatru itd. 
Zachodzi ta różnica, że ci goście polscy byli wyra- 
żnie zaproszeni przez odnośny komitet, kiedy 1800 
Czechów na własną rękę urządziło wycieczkę do Kra- 
kowa. Za wszelkie doznane tam pod względem mate- 
ryalnym zawody odpowiedzialność spada więc na ko- 
mitet czeski, który urządzał wycieczkę, nie na Kra- 
kowian. Z tem wszystkiem niektóre, opowiadane tu 
przez powracających z Krakowa Czechów szczegóły, 
są nader gorszące. I tak od jednego za nędzny po- 
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stał świętym i opiekował się odtąd swymi rodzi- 
cami. To też działo im się dobrze.* i 

Ton drwiący, niegodny poważnej sprawy, nie- 
używany nigdy przez szanujących się pisarzy, 
w „dwóch pogrzebach* panuje od początku do 
końca. Ostatecznie „ksiądz nabierał tuszy, postę- 
pował w objętości, a chłop... w nędzy.* 

Chłop z rozpaczy obwiesił się, ksiądz po pija- 
tyce został tknięty apopleksyą. 

Wszelkie uwagi nad tą nowellą byłyby zbyte- 
czne. Każdy zrozumie intencyę autora, który wy- 
stępuje w szranki przeciwko duchowieństwu i szla- 
chcie, pisząc bez zapału; z pogardy, pogardę pro- 
pagując. kani 

Inne utwory w tej książce zawarte tego sa- 
mego są pokroju, i ta sama z nich wieje ten- 
dencya. 

Książka ta jest dla nas tylko wybrykiem mło- 
dzieży, nieumiejącej ocenić ni prac swoich poprze- 
dników, ani spółeczeństwa, ani nawet siebie sa. 
mych. 

To tylko drobny, a wymowny fakt, to objaw 
tego prądu, który zziębił serca młode, napoił je 
zarozumiałością, a pogardą dla tego wszystkiego, 
czego sami młodzi nie zdziałali. Ale pytamy, co 
ci młodzi właściwie zrobili, co im daje prawo do 
wydawania sądu o rzeczach tak poważnych, jak 
życie narodu? 

Odpowiedź na to prosta: nie! 

Objawów podobnych spotykamy na każdym kro- 
ku wiele, a szukając ich żródła, wskazaliśmy już 
na zgubny wpływ owych przewodników „moral: 
nych*, którzy sieją tylko niemoralne ziarno. 

Drugą przyczyną jest nauka, oparta na fałszy- 
wym gruncie. 

Był czas, kiedy zawołano: jesteśmy zacofani, 
nienctwo gubi nas. I rzucono się do nauki tak 


kój w hotelu „Victoria“ zażądano 6 złr. za noc, od 
innego za pokój w prywatnem pomieszkaniu 1 złr. 
50 et. Że właściciele hotelów z takich sposobności 
lubią korzystać, to rzecz wiadoma; w nadzwyczajnym 
wypadku jednak trzeba było dojrzeć, aby to wyzy- 
skanie napływu gości nie przekraczało pewnych granic. 
Zresztą właściciele hotelów powinni sami mieć dosyć 
zmysłu praktycznego, aby zrozumieć, że „zdzierając* 
raz, odstraszają gości na przyszłość, a tém samem 
szkodzą sobie tylko. Ze zaś osoby prywatne i to na- 
leżące pono do inteligencyi, każą sobie płacić za no- 
cleg, to już jakoś wcale nie licuje z naszą starodaw- 
ną gościnnością. Dalój — zawsze według tych opo- 
wiadań, których sprawdzić nie mogę — w restaura- 
cyach krakowskich była taka drożyzna, że za każdą 
potrawę żądano nie mniej jak florena, a kelnerzy 
wzbraniali się wręczyć gościom kartę stołową, aby ci 
nie mogli skonstatować ewentualnego nadużycia, Za 
fiakra do Bielan płacono od 7 do 37 fl.! Właściciel 
ogrodu, w którym dawała koncert czeska kapela z Ko- 
lina, od gości czeskich pobierał 30 centów wstępne- 
go. Za oglądanie Wieliczki musieli płacić, kiedy w tym 
wyjątkowym wypadku władze za odnośnem wstawie- 
niem się niezawodnie byłyby gości naszych uwolniły 
od zwykłego wstępnego itd. Na szersze koła zjazdy 
takie, jak krakowski, o tyle tylko mogą oddziałać, 
o ile prasa rozwodzi się nad niemi z pewnem cie- 
płem. To też dwa główne organa tutejsze, Politik i 
Pokrok, wysłały do Krakowa swych redaktorów kro- 
niki miejscowej. Gdy tymczasem tutaj przy otwarciu 
teatru czeskiego wszyscy dzienikarze polscy byli nie- 
tylko podejmowani kosztem komitetu, ale nadto sta- 
rano im się jak najbardzij ułatwić obejrzenie teatru, 
wstęp do bankietów itd., jak to samo też uczyniono 
niedawno dla dziennikarzy madiarskich, którzy tu 
przybyli z pociągiem teatralnym z Pesztu, natomiast 
korespondenci wymienionych dzienników czeskich, jak 
się zdaje, nie doznali w Krakowie żadnych względów. 
I tak np. prezydent Dr Weigel wydał u siebie obiad 
dla 30 uczestników wycieczki, na który nie zaprosił 
wymienionych dwóch korespondentów, choć p. K. 
z Pokro.u miał nawet list od p. Zeithamera do pre- 
zydenta. Ponieważ wiem, jaką wagę p. Dr Weigel 
przywięzuje do prasy, owo niezaproszenie dwóch ko- 
respondentów najpoważniejszych dzienników tutejszych 
tłomaczę sobie tem, że nie znając gości, poprosił któ- 
rego z znanych mu osobiście Czechów o ułożenie li- 
sty owych 30 osób, które zamierzył zaprosić, a więc 
i w tym razie wina spada raczej na komitet czeski. 
Bądź jak bądź i to intermezzo oddziałało naturalnie 
chłodząco na korespondentów, od których zapału za- 
leżała forma, w jakiej publiczność czeska miała się 
dowiedzieć o uroczystościach krakowskich.* 

— Wycieczka do Pragi jako rewizyta, oto myśl, 
która oczywiście sama przez się nasuwa się. Powstał 
już, daleki wprawdzie, projekt takiej wycieczki z Kra- 
kowa podczas wakacyj przyszłorocznych, chociaż mo- 
że najwłaściwiej byłoby odwiedzić Pragę w dzień 
św. Nepomucena, to jest w maju. Dość, że nawet jest 
już zamiar zbierania wcześnie składek na koszta po- 
dróży. Rzeczą tą począł się zajmować hr. Konstanty 


Rey, który przemówieniem swem na dworcu przy po- 


witaniu Czechów odrazu nadał zjazdowi prawdziwy cha- 
rakter bratania się dwóch ludów na gruncie austry- 
ackim i pod egidą domu Habsburgów. Wycieczka z Kra- 
kowa do Pragi będzie rzeczą nader właściwą, byle odby- 
ła się z taktem i powagą. Praga jest ślicznem miastem, 
a kto jej nie zna, warto, aby ją poznał. Czesi są na- 
rodem z wielu względów godnym podziwienia, od któ- 
rego nauczyć się można wytrwałej i treściwej pracy 
narodowej, a zwłaszcza owego taktu politycznego, 
potrzebnego zawsze, a także i podezas wycieczki. 
Nie należy bowiem zapominać, że Czesi przybyli do 
kraju o jednolitej narodowości, kiedy nasza wycieczka 
znajdzie się wśród dwóch, wśród czeskiej i niemieckiej. 
Życzymy zatem, aby wycieczka, jeżeli kiedy przyjdzie 
do skutku, odbyła się przystojnie i rozważnie. Zastrzedz 
się też musimy co do zbyt długo ciągnących się przy- 
gotowań, które byłyby może zbyteczne. Zdaje nam 
się, że w poważnej wycieczce przeważną rolę odgry- 
waćby powinna Rada miejska. 

— Dziennik Rozporządzeń dla miasta Krakowa, 
którego wydawnictwo chwilowo zawieszonem zostało, 
zaczął znowu wychodzić pod kierunkiem p. Bolesława 
Trembowelskiego, sekretarza Magistratu. Nu- 
mera zaległe zawierają wiele bardzo potrzebnych i 
zręcznie zestawionych wiadomości dla obywateli mia- 
sta Krakowa. 

— Ochrony krakowskie. Wyszłe z druku trzydzie- 
ste szóste Sprawozdanie komitetu ochron dla małych 
dzieci w Krakowie z r. 1883, zawiera na pierwszem 
miejscu wspomnienie o $. p. Franciszku Paszkowskim, 
długoletnim zastępcy opiekuna głównego, jednym z głó- 
wnych założycieli ochron, a niezmordowanym i zapo- 
biegliwym człoukiem tego tak pożytecznego Stowarzy- 
szenia garstki ludzi dobrej woli. Ze sprawozdania do- 
wiadujemy się dalej, że istniejące dotąd cztery ochron- 
ki (I św. Kajetana na Wesołej, II św. Stanisława na 
Kleparzu, III $w. Józefa na Piasku i IV św. Elżbiety 
na Kazimierzu) nie wystarczają już obecnej potrzebie 
wskutęk wzrostu ludności Krakowa. Wzniesienie bu- 


pożądliwie, jakby chciano w kilku latach poweto- 
wać wszystkie straty owego „nieuctwa”. 

Dziś uczących się mamy bardzo wielu, ale jak 
oni się uczą? Dla chleba i dla porwania okruchów 
wiedzy, aby coprędzej módz rezonować i wołać 
na innych: zacofańcy, co wy umiecie; my dopiero 
was uczyć będziemy. Oburzyli się, kiedy im za- 
rzucono, że są proletaryatem naukowym, a nie 
kapłanami wiedzy ; zona kłóła im oczy, a je- 
dnak prawdą była. Wszakże nauka polega nie na 
zachwytywaniu wiedzy, lecz na dokładnem jej 
perais chociaż nie każdy tak ją pojmuje. 

obec tego faktu życzyćby należało, ażeby do 
nauki wyższej garnęło się mniej ludzi; lecz ci, co 
się jej oddadzą, aby czynili to z prawdziwem za- 
miłowaniem. Do oświaty dążymy i pragniemy jej 
wszyscy, lecz pamiętajmy o różnicy pomiędzy nią 
a wiedzą. Oświata konieczną jest dla wszystkich; 
nauka dla tych, co się czują do niej powołanymi, 
którzy potrafią używać jej na dobre. Obok wie- 
dzy potrzebną jest koniecznie moralność obywa- 
telska, a kto tej nie ma, ten lepiej, żeby pozostał 
ciemnym. 

Nie nowe to zdanie, nie przez konserwatystów 
i zacofańców — jak twierdzą warszawskie libe- 
rały — wymyślone, bo jeszeze Kochanowski po- 
wiedział, że: „nauka bez cnoty, jako miecz u sza- 
lonego.* 

Takiej nauki my się lękamy i tamę jej kłaść 
winniśmy, żądając równowagi rozumu i cnoty 1 
wiary w ideały. Czyżby się mógł znaleść kto, pra- 
gnący czego innego? 

Nie przypuszczamy. 

I ta młodzież z oziębionem sercem, zbyt skłon- 
na do krytycyzmu, powinna mieć te same pra- 
gnienia. Wiemy, iż nie jest zła, tylko brak jej 
w danej chwili ideałów, bez których niema życia 


dynku kosztowałoby 15,000 złr., utrzymanie zaś ro- 
czne nowego domu obciążyłoby budżet roczną kwotą 
1.100 złr. Obecny stan wszakże funduszów, lubo po- 
myślny, nie pozwala na razie bez nadzwyczajnych za- 
siłków wykonać tego zamiaru, bez narażenia już 
istniejących i znakomicie się rozwijających domów 
ochron na dotkliwe straty i nadwątlenie środków ich 
utrzymania. Dziwna rzecz wszakże, że składki stałe, 
niegdyś stanowiące główne dochody ochron, zmniej- 
szają się, zamiast wzrastać, i przyniosły n. p. w ro- 
ku ubiegłym tylko kwotę 291 złr. 50 cent. Inne do- 
chody stanowiły: dar jednorazowy kasy Oszczędności 
400 złr., zasiłek z funduszu krajowego i od Rady 
miasta 1050 złr., procenta od funduszów lokowanych 
1093 złr. 35 ent., procenta od papierów publicznych 
1427 złr. 55'ent., opłata od dzieci zamożniejszych 
232 złr. 52 cent., różne wpływy 237 złr. 50 cent, 
pozostałość kasowa z r. 1882 złr. 831 cent. 43, ra- 
zem złr. 5563 cent. 85. Rozchód: pensye i zasługi 
1780 złr., żywienie dzieci 1672 złr. 69'/, cnt., opał 
480 złr., sprawunki i różne wydatki 417 złr. 28 ct., 
podatki, procenta, stemple, druki i t. p. 213 złr. 82 
cent., czynsze! 150 złr. — razem 4713 złr. 79'/ą Ct. 
Pozostały wszakże remanent 850 złr. 5'/ą cent. wy- 
czerpanym zostanie w znacznej części w b. r. na 
przeistoczenie dachu ochronki w ulicy Krowoderskiej. 
Majątek ochron stanowią nieruchomości, t. j. cztery 
ochronki, kapitały hipoteczne w sumie 20,500 złr. i 
kapitały w papierach publicznych w sumie 37,209 
złr. 93 cent., oraz kapitał 500 rsr. niezrealizowany 
jeszcze. Ruch dzieci uczęszczających do ochron przed- 
stawia się pokaźnie, na r. 1884 pozostało ich bowiem 
w ochronach 465. Cyfra ta świadczy najwymowniej 
o potrzebie ochron, a skutki ich dobre znane są wszy- 
stkim, dlatego pragnąć należy, aby składki stałe 
wzrastały. 

— Stypendya Monarsze. W początku najbliższego 
roku szkolnego 1884—5 nadane będzie jednemu ze 
słuchaczy szkoły politechnicznej w Wiedniu jedno sty- 
pendyum w złocie, z fandacyi Najw. Im. Franciszka 
Józefa, w kwocie 300 złr., zaś w szkole politechni- 
cznej w Gradcu rozdane będą dwa takie stypendya. 
Starający się o jedno z tych stypendyów, winni wła- 
snoręcznie napisane i do J. c. k. Apostolskiej Mości 
wystosowane podania zaopatrzyć w następujące do- 
wody kwalifikacyjne: 1) w metrykę lub wyciąg me- 
trykalny; 2) wiarogodne poświadczenie ubóstwa z po- 
szczególnieniem stanu, stosunków majątkowych i fa- 
milijnych rodziców, a w razie sieroctwa, z świade- 
ctwem władzy opiekuńczej o zasobnościł pupila; 3) 
świadectwo złożonego egzaminu maturalnego, a jeżeli 
ubiegający się jest już słuchaczem politechniki, odpo- 
wiedniemi świadectwami odbytych studyów, przyczem 
się nadmienia, że w równych zresztą warunkach otrzy- 
mają pierwszeństwo ci kompetenci, którzy studya po- 
litechnieczne rozpoczynają dopiero. W podaniach wy- 
mienić należy także, czy starający się posiadał już 
dotychczas jakie stypendynm lub wsparcie z kas pu- 
blicznych ; dalej, jakim studyom abituryent zamierza 
się poświęcić. Podania winny być wniesione najpó- 
żniej do d. 10 września 1884 r. do c. k. dyrekcyi 
Najw. prywatnych i familijnych funduszów (K. k. Ah. 
Privat- und Fami'ienfonds - Direction, k. k. Hof- 
burg) w Wiedniu. Podania, wniesione później, lub 
też nie zaopatrzone należycie w dokumeuta, nie będą 
uwzględnione. i 

— Namiestnictwo przedłużyło na dalszy ciąg czasu 
do d. 30 czerwca 1885 r. pozwolenie udzielone Zgro- 
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składek na budowę klasztoru tego Zgromadzenia w Kra- 
kowie. 

— W Krynicy było do 20 bm. od początku sezo- 
nu 2573 osób na kuracyi. 

— Translokacya wojsk. Według rozporządzenia 
ministerstwa wojny z d. 18 lipca r. b., rozesłanego do 
do wszystkich komend wojsk.-terytoryalnych, sztab, 
oraz 1, 2 i 4 batalion pułku pieszego Nr. 24, prze- 
niesiony z Kołomyi i Lwowa do Wiednia, wyruszy 
na nowe miejsce przeznaczenia d. 9 września r. b.j 
sztab, oraz 1, 3 i 4 batalion pułku pieszego Nr. 89, 
przeniesiony ze Lwowa do Wiednia, wyruszy tam d. 
10 września r. b.; sztab, oraz 1, 2 i 3 batalion pułku 
piesz. Nr. 15, przeniesiony z Wiednia do Lwowa (1 
batalion do Tarnopola), wyruszy na nowe miejsce 
przeznaczenia d. 6 września r. b.; wreszcie sztab, oraz 
1, 2 i 3 batalion pułku piesz. Nr. 58, przeniesiony 
z Wiednia do Kołomyi (1 batalion do Stanisławowa), 
wyruszy na nowe miejsce przeznaczenia d. 7 wrze- 
śnia r. b. 

— Kobylanka 21 sierpnia. Od kilku dni bawi tu 
Marszałek Zyblikiewicz. Zajmując się gorąco wszy- 
stkiem, eo kraju dotyczy, chciał on się poinformować do- 
kładnie o rozwoju przemysłu naftowego i naocznie 
przekonać się, w jakiem wtej chwili znajduje. się sta- 
dyum. Przywięzuje on bowiem do niego wielką wagę 
i upatruje w nim słusznie potężną dźwignię do pod- 
niesienia ekonomicznego stanu Galicyi, W tym celu 
wyjechał najpierw w Sanockie, gdzie dokładnie badał 

jskie wiercenia, które wywołały, można powie- 
dzieć, prawd<iwą rewolucyę w przemyśle naftowym i 


ni dla jednostek, ni dla społeczeństwa. A czyż da- 
leko trzeba ideałów szukać? Czyż błędne gonienie 
po bezdrożach doprowadzi do nich? 

Nie! d 

Trzeba sięgnąć w skarbnicę życia, trzeba się 
ukorzyć przed historyą, która jest jego mistrzy- 
nią; trzeba coś ukochać koniecznie, a ideały wnet 
się znajdą. W wierze prawdziwej i historyi na- 
rodu należy ich szukać, a przedewszystkiem trze- 
ba przyjąć zasadę: Kto pragnie w życiu sam coś 
zdziałać dodatniego, niech pozna to, eo po sobie 
pozostawili poprzednicy, niech uszanuje tę spu- 
ściznę i ukocha ją. _ . . , 

Nam się zdaje, że jeśli nie wszystko, to bodaj 
większa część złego, które się w dzisiejszej mło- 
dzi zakorzeniło, wynika z zapomnienia o tej kar- 
dynalnej zasadzie. Zróbmy na tem polu reformę, 
a w sercach zimnej falangi krytyków zadrga krew, 
zakiełkuje miłość i wyrobi się większe poszano- 
wanie przeszłości. Człowiek, który nie uszanuje 
siwego włosa ojca; spółeczeństwo, które nie uchyli 
głowy przed spuścizną dziejową — niech się ani 
szacunku dla siebie, ani uznania dla dzieł swoich 
nie spodziewają. 

To jedno na dziś radzibyśmy wpoić w młodzież, 
bo widzimy, że tego jej brak. Reszta znajdzie się 
sama. I moralność obywatelska i zrozumienie celu 
nauki zabłysną przed oczami zbłąkanych, a wy- 
ziębione serca rozgrzeją znów ideały. 

Pragnąć tylko trzeba, a jakżebyśmy radzi roz- 
budzić to pragnienie... 


E. Z. 
GDA EOOÓOZZOC—— 
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popchnęły go na nowe tory. Marszałek zwiedzał ko- | dralny i kościoła N. P. pjs osstiam sie do zakrystyi 
palnie w Ropiance, Uhercach, w Polanie i t. d., do- kę yy wyje czny Uniwersytetu Jagiellonskiego 
pytując się o wszystkie szczegóły i rozmawiając z an- (Collegium majus) pre można codziennie od sea 
gielskimi przemysłowcami i pokona.  aakazęj Lej o. Jej, prócz niedziel, świat i feryj uniwersy 
nową koleją transwersalną przyjechał do Kobylanki. | bezpłatnie. Ha acioł Sztuk 
w tej ili zwiedzał on także kopalnie, które PAKO pady Jacy pionne yeme Pa śl wy 
zresztą zna juź doskonale z dawniejszych pobytów. Lej o 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
Obeenie był w Krygu, gdzie na terenach spółki ja- 
sielskiejj Kanadyjczycy pod kierunkiem p. Mac - Gar- 
veya, spólnika p. Bergheima, dostali ogromną ilość 
nafty bo 1400 garcy dziennie z jednej studni. Wogóle 
Kanadyjczycy, a zwłaszcza ów Mac-Garvey— Oilman 
par eacellence— utrzymuje, że nigdzie w Europie, ani 
też w Ameryce niema tak bogatych w naftę terenów, jak 
w Galicyi. Do najlepszych zaś w kraju całym zali- 
cza Kryg ijego okolice. Spodziewają się tćż olbrzy- 
mich rezultatów. Szkoda tylko, że Kanadyjczycy biorą 
dla siebie połowę produktu. Ale to na początek, do- 
"póki nie zostaną zrobione w kraju podobne przy- 
rządy do kopania i ludzie nasi nie będą wyćwi- 
czeni. Za to pracują z bajeczną szybkością i precy Wiadomości artystyczne, literackie 
zyą niesłychaną. Robotnicy, ludzie EA kie í naukowe. 
AE | . . U H 8 ro sa . . . 
are sapilukia os a a OOO AÓNÓE Pracują wy- Artyści teatru krakowskiego przybyli dziś rano 
trwale, a co więcej umieją pracować. Nasi ludzie | ze Szczawnicy. Na ostatniem przedstawieniu w Dworcu 
przypatruj się im z wielkiem zajęciem i utrzymują, | Gościnnym, w niedzielę, licznie jeszcze zebrana publi- 
że temi taak a E potrafią te same i w tym sa- czność gorącemi oklaskami i wywoływaniami żegnała 
mym oraria MAARN rezultaty. Kanadyjczycy pobie- | krakowskich artystów. Wszystkie artystki biorące u- 
t.j. 7 złr. i całe utrzyma- | dział w Podróżemanii, Korzeniowskiego, otrzymały 
śliczne bukiety z początkowemi literami ich nazwisk. 


rają dziennie 6 dollarów, ioa 
i o i pożywnie, przeważnie mięso. Gdyby 
msz ao, By lepiej , on Była-to uprzejmość Zarządu. 


nasz chłop był lepiej żywionym, z pewnością wzro- 
słaby znacznie jego zdolność do pracy. Jest-to jeden 
z licznych szczegółów kwestyi socyalnej. © 20h 

Marszałek zachwycony kanadyjskiemi wierceniami, 
ale boli go to, że połowa dochodu dostaje się w ręce 
cudzoziemców i pragnąłby kraj wyemancypować z pod 
monopolu opieki zamorskich przybyszów. To kwestya 
przyszłości — przedtem kraj musi sobie przyswoić tę 
metodę doskonałą. Szczęśliwie, że może się uczyć na 
takich wzorach. 

Marszałek konferował w Libuszy u p. A. Skrzyń- 
skiego z nim i prezesem Towarzystwa naftowego, 
t. j. p. Aug. Gorajskim o przemyśle naftowym. Prawdo- 
podobnie podróż Marszałka nie pozostanie bez wpły- 
wu na dalsze losy tego przemysłu, który znowu obe- 
enie podnosi się i ożywia po klęskach, jakie mu m 
dał wygórowany* podatek i sposób jego ściągania. 4 
wtorek odjeżdża Marszałek z Kobylanki pra o 
Lwowa, celem ostatnich przygotowań do ow ng 
trwać będzie podobno dwa miesiące, bo do końca 
e eń krew linoskoka. W Berlinie założył się 
w zaprzeszłą niedzielę gona h jak raa LEG AB 
przeszedł po linie po nad kataraktą Niagary, że w cią- S * u 
= jeron i przejdzie po linie mającej 200 metrów dłu- Od wagary zo» Fop yp 
gości. Tymczasem zaledwo doszedł do połowy, rozlu- Na pogorzeleów w Dukli nadesłał p. T. Si 
źniły się przyrządy utrzymujące sprężystość liny i zda- | korski z Fitnfkirchen 5 złr. 
wało się, ze wskutku tego Blondin spaść musi. Nie-| Na pogorzelców w Kołaczycach nadesłał p. T. 
zmieszany tem jednak Blondin zbiegł szybko po ra-| Sikorski z Fiinfkirchen 5 złr. 
mie. Muzyka umilkła, słychać było tylko naciąganie 
ramy, a następnie głos Blondina Al} right, poczem 
muzyka znowu zagrała i z niezrównaną gracyą prze- 
biegł przez resztę liny. Wszystko to trwało tylko 32 
sekund, zakład przeto wygrał. 

— Le roi de Bade. W. d. 20 b. m. umarł w Baden- 
Baden Emil Dupressoir, który z powodu, iż miasto 
to doprowadził do szczytu świetności i był tam wszech- 
potężnym, nazwanym był roi de Bade. Dzierżawił on 
tam po wuju swym Benazecie dom gry i umożliwił 
urządzaniem naj Mg zac 5) (ane tet Alg 
cych, jakiego tam wprzód nigdy nie wol że mię | podejrzanym o propagandę socyalistyczn. A 
1868 było tam 60,000 gości. Niedziw więc, że mie- laaier sy komi dołężach, a piapa g 
szkańcy miasta czuli się tem bardziej ZE. R ropazande tk chód W raie strapiła Ha SHer 
hojnemu przedsiębiorcy, że na cele ogólnie A yt "ISM Jednak w. zapełócaćć Blo We. 
cznych — co w każdym razie mehia e den Na ławie oskarżonych zasiedli Józef Kolarz i 
rzyść — ciągle ogromne wydawał sumy. Baden-Baden| jan Jasiński. Ponieważ Świdymakć: 15 zj. z5Ń 
udzieliło dzierżawcy gry dyplom honorowego obywa |hię przeto szczegółów podawać nie możemy. Try- 
telstwa. Pozostał on z swej strony wiernym zdrojo” | buna} uwolnił pierwszego od oskarżenia o werbo- 
wisku, któremu pozostawił niejedno stworzone iP wanie do towarzystw zakazanych, skazał zaś obu 
siebie urządzenie. Przesiedliwszy się po pz o za przekroczenie z $$ 2 i 4 pat. ces. o posiada- 
domu gry w r. 1872 do Paryża íi założy wszy e w z danie broni, mianowicie za posia danie satyleta — 
kiego powodzenia domy gry w Pireneach i w Egipo© | każdego na 7 dni aresztu. 


wrócił później z rodziną swą na 8 
Baden. Dupresgoir liczył lat BY Z eramen 
Gospodarstwo handel i przemysł. 


NADESŁANE. caryą, w sprawie udzielenia prawa ubogich, tu- 
dzież patent cesarski zwołujący sejmy: czeski, 
styryjski, kraiński i szląski na dzień 9 września, 
górno-anstryacki, dolno-austryacki i salcburski na 
dzień 15 września, karyntyjski na dzień 22 wrze- 
śnia a tryestyński na dzień 6 pażdziernika. 
Wiedeń 26 sierpnia. Wskutek grożnego 8ze- 
rzenia się cholery we Włoszech, zwołał znów pre- 
zes ministrów najwyższą radę sanitarną na posie- 
dzenie, na którem postawiono przedewszystkiem 
kwestyę, czy cholera we Włoszech ma charakter 
epidemiczny ? Rada sanitarna oświadczyła, że cho- 
lera we Włoszech panuje epidemicznie, uznała ko- 
nieczność zaostrzenia Kontroli na pogranicznych 
stacyach kolejowych, tudzież na poładniowej gra- 
nicy państwa, dodała jednak, że niema powodu 
odstępować od dawniejszych orzeczeń swych co 
do zamknięcia granicy. , 
Line 26-go sierpnia. Na wyborach do sejmu 
z gmin wiejskich wybrano wszystkich 10 kandy- 


jęczmień na 202 f. od 23— do 26:20 złp.; owies 
na 138 f. od 13:— do 15— złp; groch na — 
f. od —— do —— złp. proso na 250 funt. od! 
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Targi zbożowe na Kleparzu coraz więcej słabsze 
a dowozy zboża małe. Kupców zagranicznych rzad- 
ko widać na targu. 


Dzisiejszy targ zbożowy na Kleparzu był bez 

owija: xi i -- ryja „yetdórośna woda p aoa mian, 
acono za pszenicę ż na 100 kilogramów  Bkuteczna w nieżytowych dolegliwościać 

od T80 do 840 mirs czerwona od 1-15, do GOJA b rgznów do oddychania i trawienia szczegó 
złr.; białą od 7:90 do 8:75 złr.; żyto piękne od nerek. Do nabycia w handlach Eaj f gitir naa i 
6::0 do 1:10 złr.; poślednie od 6:50 do 7:— złr.; prawie we wszystkich aptekach. — Salvator- 
jemi piskny k T— do 710 złr.; posiadać Quellen-Direktion, Eperies. (1366-9-15) 
od 6: o 675 złr.; owies od 590 do 6'25 złr.; 
groch od —— do —— złr.; fasola od 9'— do 
11:— złr.; wyka od —.— do *— złr.; kukurudza od p 
ee > 180 ai proso od zażl gł żż dr; O t t . . 
jagły od 12— do 13:50 złr.; tatarka od *— do WI i 
—. złr; koniczyna czerwona od —'— do — złr.; Sta Unie adomości. 
rzepak od 11:75 do 12— złr. 


Wiedeń 25 sierpnia. zrabowali konsulat francuski. Francuzi podczas bom-| geją załogi marynarki z Hon Kong, ocalił załogę 

Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich | bardowania nie oszczędzali nawet załóg nieprzy- Heino 3.000 ludzi, falkuśkiego parowca przewo- 
i bukowińskich 1650, węgierskich 467, niemieckich jacielskich na okrętach tonących. Bombardowanie zowego „Aveyron,“ który pod Guardafui osiadł 
917; razem 3034 sztuk. trwało do 5 godziny. Opór bateryj nadbrzeżnych Í na mieliźnie. Ocalona załoga francuska wyiądo- 

Galicyjskie płacono 59 do 60 złr., osobliwsze 61 wała w Aden. 
62 złr.; węgierskie 58 do 60, 61 złr., osobliwsze 62 Berlin 26 sierpnia. Małżonka ks. Wilhelma 
de D My alem PEDE ARAR Z Belgrada donoszą, iż dotychczasowy serbski prowa Tapen ngielski 

IŚ j A RAE 
Wilhelm Amirowicz & Carl Schels. reprezentant przy Kwirynale p. Milan Kujundzie, EDR, Ambasador SARE 


Ampthill umarł. 
——— wręczył królowi Humbertowi pismo, odwołujące go] Paryż 'erpnia. Dzienniki isze traktuj 

Tarnów 22go sierpnia. Płacono 100 kilog.|z tej posady. P. Kujundzie, który już bawi w sto- „kawa a o? poka pac 
pszenicy 8:65; żyta 7'15; jęczmień 7: — ; owies 5.90; | licy serbskiej, obejmie zapewne cfiarowaną mu już | cnskich pod Fu-Czen. Temps pisze: „Ostrzeliwaczom 
bobu —.—; grochu —'—; tatarki ——; ziemnia-|od dawna tekę ministra wyznań i oświaty. Aleksaudryi nie przystoi czynić przedstawień z po- 
ków 3'—; siana 2'20; koniczyny 3—; słomy 2.— woda bombardowania Fa-Czen.* 
kilo masła 77. Depeszy Courbeta o operacyach pod Fa-Czeu nie 
spodziewają się przed środą. 

Dzienniki ogłaszają telegram Millota z Hanoi 
z d. 24 b. m., podług którego poczyniono wszystkie 
przygotowania, aby cdeprzeć atak wojsk chińskich 
na Tonkin. 

Rzym 26 sierpnia. Osservatore Romano o- 
świadcza, że zamieszczone w ostatnich dniach w pe- 
wnych dziennikach włoskich i zagranicznych, ta- 
dzież -f Mpeni Kreuz Ztg z dnia 19 b. cy 
k : A 5 zdania o poufoem przemówieniu papieża do 
GE noe arcybiskupa wstawioną być musi w. bu- Kardyiałów z Skagi w eanit e. mn a 
KONSTANTY MOROZ SAS HOSZOWSKI a * plaea? ia Wi Zła d i że|5% nieprawdziwe i niezgodne ze słowami papieża. 

; EA eden 4o sierpnia. ea dl A19 CONOS, el. Rzym 26 sierpnia. W Busca w ostatnich 48 

Dr obojga praw, senator b. Rzeczypospolitej kra- | nauczyciel gimnazyum w Wadowicach Bednarski, odzinach do wczoraj wieczór; zachorowało 59 o0- 

kowskiej, prezes Towarzystwa Dobroczynności, |otrzymał posadę nauczyciela w gimnazynm w Tar- e holds pari 90: w Śnesii od:dnia 

członek Akademii Umiejętności, b. Radca miejski, |nowie; profesór gimnazyum w Jaśle Czuleński, 29 kef = = « = olean = 84 osób 

członek wielu śr Towarzystw naukowych i śycie posadę nauczyciela w gimnasyum w No- W okólicy dana ab m zd T ASE N że. cholerę, 

ubroczynnych, wym Sączu; zastępca nauczyciela w drugiem gim- ; * Daia 

przeżywszy łat 79, po ciężkiej chorobie, opatrzony |nazyum państwowem we Lwowie Majchrowicz i M fate £ ew pa ore ak a i 

św. Sakramentami, w dniu 24 sierpnia o godz. 7 | zastępca nauczyciela w gimnazyum w Sanoku Ro- Bet skit w icaiśtniśk ©4 godzinach zachorowało 
wieczór zakończył żywot doczesny. man Vetulani, zamianowani zostali rzeczywistymi x. A óle 45 osób, a umarło 19 osób na cholerę. 

Pozostała Wdowa z Rodziną zaprasza Przyjaciół, | nauczycielami w gimnazyum w Sanoku; zastępcą Tiryn <6 sierpnia. Depretis udał się do Cu- 
| Zaajomych i pobożną Publiczność na wyprowadze- nauczyciela w gimnazyum w Drohobyczu Dadej neo. Dziś towarzyszyć on będzie królówi, który. 
nie zwłok z domu pod l. 11 ul. Kanonicza dnia] został zamianowany rzeczywistym nauczycielem sdin chorych na cholerę w Basca: 

27 b. m. o godz. 9 rano do kościoła św. Piotra, |tamże; zastępca nauczyciela w gimnazynm w Tar-| g gndyn 26-go serpnia. Times donosi z Fu- 
a po odprawionem Nabożeństwie na miejsce wie- |nowie Tota, zamianowany został rzeczywistym nau- Czen: Francuskie statki pancerne przybyły po po- 
cznego spoczynku. łudniu do ujścia rzeki. Z fortów chińskich rozpo- 
mpeane m 3 r częto je ostrzeliwać z dział systemu Kruppa. Po 
NADESŁANE. (2073) | Wany został rzeczywistym nauczycielem w Jaśle. całogodzinnym ogniu okręty francuskie musiały się 

cvfnąć. 


sierpień. 
omiso j u Franci* 


— Muzeum Techniczno- Przemysłowe w gmach 
kańskim otwarte codziennie g. 10ej do 6ej. — Wstęp 
20 peep pisei W niedziele od 10ej do Żej bezpłam,. 


— D. 25go sierpnia pochmurno; term. od 9:9 do- 
szedł do 202 C. Barometr opada; o godzinie 7ej rano 
d. 26g0 stan jego był 739:2 millim., term. 10:2 0.— 
Wiatr zachodni. e 

— We środę d. 27go sierpnia: ś. Róży i Przeniesie- 
nia 5. Kazimierza. 


Przedstawienia w tutejszym teatrze rozpoczynają 
się w sobotę 30 sierpnia. Odegraną zostanie kome- 
dya Kazimierza Zalewskiego Górą nasi! 


Jedna z Pań, bawiących w Szczawnicy, spotka- 
wszy w Starym Sączu na dworcu p. Kałużyńską, 
powracającą do Krakowa, ofiarowała jej rubinowy 
pierścień z brylantami w uznaniu talentu artystki. 


Telegramy własne „Czasu.* 

Wadowice 21go sierp. —Płacono 100 kilog. 
pszenicy 10:20; żyta 8'25; jęczmienia 7:75; owsa 
1:25; ziemniaków 260; siana 3:—; słomy 220. 


Wiedeń 26 sierpnia. (W). Obsadzenie opró- 
żnionych arcybiskupstw rzymsko - katolickiego i 
grecko-katolickiego we Lwowie nastąpi równocze- 
śnie; eo się tyczy arcybiskupstwa grecko-katoli- 
ckiego musi być jeszcze załatwiona kwestya fi- 
nansowa, ponieważ były metrop.lita pobiera je- 
(2135) |szcze pensyę, przeto dla nowo zamianować się 


Warszawska Nima z sierpnia zawiera: początek 
ciekawej monografii Iwana Bohuna, pułkownika 
kozackiego z czasów Bohdana Chmielnickiego, a je- 
dnego z bohaterów powieści „Ogniem i Mieczem,* 
przez Dr Antoniego J., znanego badacza źródeł archi- 
walnych, osnutą na źródłach rusińskich i rosyjskich. 
Okrom tego Niwa podaje: „Przytulisko i Zabramka* 
(powieść) przez Stefana z Opatówka; „O historyi Ko- 
ścioła w Polsce,“ przez Wincentego Zakrzewskiego, 
„Sprawy bieżące,* napisał Chorąży; „Ruch naukowo- 
literacki ;* „Miscelanea.“ 


Artykuły w ikio „Nadesłane* mie pochko- 
dzą od Redakeyi. 


NADESŁAN E. 


| są 


Socyaliści. 
Skład trybunału: przew. p. r. Lubaszek, wo- 
tanci: pp. Szpor, Matyas i Bobczyński; pro- 
tokolista p. Gans. 


Oskarżyciel publ. p. Brason. 
Dziś odbył się znów jeden z procesów przeciw 


i - ź a. — Wiedeń 26-go sierpnia 2 -godzina 
kiego założyły pod powyższą ż-0. zakład, któ- | protest przeciw uchwale wiecu przemysłowego , spe ów — Renta Ati 80-85. — rod Benta -. 
papier. nieopodat. 95:50. — Renta srebr. 81'835. — —  — 
Renta złota 10340. — 6°% Renta złota węgierska 
122:—. — 49%, Renta złota węgierska 91:52 —. 

Losy z r. 1860 13475. — Akcye Banku Austr. 
Weg. 858—— Akcye kredy. 296—, — Londyn 
121:60. — Napoleony 9:65—. — Lombardy 146*25. 


nego zateckiego kac eyib: A przed wę ko rękodzielnictwo. ; 

szowaniem i uwierzytelnianie prawdziwego zate- pozd” 13 R A 

ckiego chmielu przez sr P kartę oika ra H mi mas bonamen ie ai 

dla ruchu handlowego. — Zakład ten, który ma|zo gałęzi przemysłów, kióre wymagają dowodu 

swoją siedzibę w Zateczu i czynaość swoją wła- uzdolnienia: 

śnie rozpoczął, obiecuje wielkie znaczenie dla prze-| Rerlin 26 sierpnia. W tutejszem poselstwie 

mysłu piwowarskiego, handlu chmielu i zateckiej| „piyskiem utrzymują, że materyalne straty floty 

produkcyi chmielu i zasługuje na największą u | francuskiej podczas bombardowania Fa-Czeu były 

wagę ze strony wszystkich interesowanych (20- | bardzo znaczne; jeden z wyższych oficerów fran- 

bacz dzisiejsze ogłoszenie). cuskich poległ. z 

A eee- Bombardowanie Fa-Czeu sprawiło wielkie wra- 
NADESŁANE. żenie w handlowych sferach londyńskich. Oba- 


CHOROBY PĘCHERZA —|arar ne Sepai; Zeromadzenie, enlonków 


niowieck. 19225. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
164 50. — Obligacye indemn. galicyjs. 10160. — 
Losy prem. węgiersk. 1145). — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 146:50. — Akcye kolei półn.-zach. 
aust. 17425. — 6'/, Listy zast. hipot. 101*75. — 
6°% Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
l. A. 99:25. — Akcye kolei Siedmiogr. 17475. — 
Marki 59:50. — Ruble 122:25. — Dukaty 5'75. 


sze Fn f. Ztg, doszła wiadomość w chwili, gdy p°- 
wóz za powozem jedzie do Iffezheim na 
Baden najprzód Benazetowi, I 
panu Dupressvir zawdzięcza. Za jego 


; ieściem Paryża, i to Wiadomości , ; ed : ` {Srebro ——. — Akcye Anglo-Bank ——, 
Baden-Baden faktycznie przedmieściem” 3 4 i à Szybko i radykalnie się leczą przez użycie stwo oddać w stan oskarżenia z powodu, że woj- Po PEDAWJ 8 
tak świetnem, jak sobie tylko wyobrazić można. Na- |. biura Izby handlowo- przemysłowej krakowskiej PIGULEKozysotowanych a aka ROCHER na z Chinami rozpoczęła się bez EETRI Teb. Usposobienie giełdy : mdłe. 


głe zamknięcie domu gry w r. 1872 nietylko zachwiało 


; p taj. 
an ST) ało nadto pośrednio następ- o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 


i i i Które zawsze przynoszą ulgę najczęściej wyleczają a nigdy nie szkodzą Paryż 26 sierpnia. Dzienniki j > 
dnia 25 i 26go sierpnia b. r. x p zienniki tatejezo oburza 


Ich niezaprzeczona skuteczność sprawdzoną była 98 razy 


na 100 wypadków przez najznakomitszych lekarzy specjalistów <> ją się na stronnicze depesze Timesa z Chin. Fran- Berlin 26-g0 sierp. "FI Banknoty austryackie 


świetny interes, PS ioi 
i t przedsiębiorczego dzier i j dów c o sierp. 

stwa, które zachwiały kotek; ę Jak to już w ostatniem sprawozdaniu wspo- mea Pakad a Gł AAE ooo T tlo ać wdw ef ae ig depesze nie nadeszły dotąd. Rząd wyzna-|——. — Krótki Wiedeń —.— — Krótka War- 
żawcey gry. w 3-04 - | mnieliśm targi zbożowe na Baranie zpowod mandatu pięciofrankowego pod adresem : Apteka ROCHER, = czy 70 tysiec franków cel d sa |szawa Ae] — Banknoty rosyj. —1—3-.1--59 
P ; olicyi znaj- | mn y ; powodu Ta oem S } ysięcy ków celem przeprowadzenia | 8z | y rosyj, — 2RN 
Wiadomości pon kai 4 kamyczka- | zbiorów i robót w polach, bywają bardzo słabe a pęcherza zawierojaca 13 wspaniałych tablic anatomicznyc,  |desinfekcyi w Marsylii. Listy zast. Polskie ——. — 4%, Listy Likwida. 
duje się pierścionek złoty z dowozy małe. zB T gy eA D TI Polskie ——. — Akcye Kolei Karola Ludwika 


który przed paroma ty- 
ka, ra na ulicę Szpitalną 


franka w mandacie lub markach pocztowych. 


We Lwowie w aptekach P. P, Mikolascha i Krzyżanowskiego. Telegramy biura koresp. 


W Krakowie w aptekach P, P. Tranczyńskiego, Redyka i 


Na wczorajszy targ dowieziono zaledwo około 


mi, odebrany od wyrobni 
400 korcy zboża. Ceny ponownemu uległy spad- 


godniąmi przewożąc Z Łobzowa na 


a AN, 


meble nieznajomego nadporioznika; PIĄ > kowi. F. HAEA JDarosc) W sidadoch wptęcanych BUP. BODRA ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCĄ 

znaleść miał w aaae „AA g krypcie. ta $ ww za pszenicę na 237 funtów od 38:— Mrozowskiego. — Wymagać poz kar! od ok gpg Wiedeń 26 sie rpnia Wi Ztg dE u latami Kłobukowski. 7 
= rób zasłużo te- | do 42— złp.: j — złp: - -rener _ ogłasza u- nłtoni . 4 
Groby „gy okr À w. Piotra), oraz Skarbco złp.: żyto na 227 f. od 28 do 31:— złp.; aha Dn 1088 kład zawarty między Austro-Węgrami a Szwaj- k 


Skałce), Grób Skargi 


7 h płacą | żądają | płaca |ładająjc = p aon genira sog == * z PAT EEGWEGWNGWEGE = s ads 
K ieniędzy i papierów publicznych. |=" Wiedeń 23 sierp. R AOR | płacą | żądają płacą |żądają płacą | żądają | 
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Noweść! Dwóch Ó 
Wowosć wóch uczniów 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH | uczęszczających do gimnazyum — znaj- 
I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZN. pi rni stbp wraz z wi- 
7 . em wsze emi wygodami 
S. A. Krzyżanowskiego oraz rodzicielską cika piły 

w Krakowle 


rodzinie mieszkającej przy ul. Karmelie- 
otrzymała na skład główny: kiej, w pobliżu szkół. Bliższa wiadomość 
W. hr. Łoś. 


ustnie lub na listy opłacone pod lit. GGG. 

x w biurze Drukarni „Czasu“. (2131-2-3) 

Jeszcze Małżeństwa poszukuje lekcyj za skro- 
opowiadania Świałowca. 


Akademik mnem wynagrodzeniem 
Cena 2 złr. | '2134-1-5) 


CZAS z Środy 27 Sierpnia '1884, 


: 


Pięć medali zasługi 
za niezrównane środki kosmetyczne i toaletowe 


mianowicie: 


ANTILENTTILIA 


usuwa piegi, opalenie słoneczne, plamy wątrobiane, nadaje twarzy białość, 
delikatność i przejrzystość. Ceną 2 złr. 


nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszcze- 
nie się skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną 
delikatność. Cena 1 zřr. 


PUDR KSIĄŻĘCY BIAŁY 


jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w swym skła- 

dzie ani bizmutu, ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiastków szkodliwych 

zdrowiu, pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo 
przyjemną białość i delikatność. Cena pudełka 1 z+r. 


PUDR KSIĄŻĘCY 


cielisto-różowy dla blondynek i cfelisto-żółtawy dla szatynek i brunetek po 
; 70 cent., 1 złr. 20 cnt. i 1 złr. 60 cent. 


KREM ORYENTALNY BIAŁY 
cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek. 


Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, 
delikatność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa, po- 
kryta bruzdami, nierówno szorstka, zostaje całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena zł. 1:20. 
a A SS 


PILIPTON 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca piękny kolor. Pilipton 
nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka 
odzyskują pierwotną barwę. Cena flakonu złr. 1:50. 


lub za wikt. A. R. p. restante Kraków. 
(2060-2 3) 


~ 


d 28 sierpnia rozpoczynają się wpisy 

w Pensyonacie podpisanej — rano od 
godz. 10—12 i popołudniu od godz. 3—-5. 
(2122-13) Marya Bernacińska 

przy ul. Floryańskiej L. 55, I. p. 


Uczniów 


uczęszczających do szkół — przyjmuje na 

wikt i pomieszkanie (2121 1-3) 
W. Lachowicz, nauczyciel, 

przy ul. Szewskiej pod L. 21, II. p. 


iżej podpisana przyjmuje na miesz- 
kanie panienki uczęszczające do 
szkół publicznych. — Wychowanki 
prócz ścisłego dozoru i korepetycyi 
w przedmiotach szkolnych, pobierać 
mogą w miejscu lekeye języków i muzyki. 
(2043-3-4) St. Orzechowska, 
nauczycielka przy szkole wydział. 8-klas. 
w Krakowie, ul. Sławkowska Nr. 6. 


KASY 


ogniotrwałe 
Fryderyka Wiesego 

nabyć można w Krakowie jedynie 

w AGENCY! dla ROLNIKOU: 
S. Mikuekiego 


w Rynku gł. pod Nr. 28, 
(1539 85-, 


6. Behefeld. 
Niemiecka wyższa szkuła żeńska 


i English schol for young ladies 
w połączenia 


z pensyonatem i Fróblowskim 
ogródkiem dla dzieci. 


Nowy rok szkolny rozpoczyna się 
1-go wrzesnia. 


KEKEKE KKK KK 


| 


W KARK ZKE ZKE EEK 


posiadająca 
śpiew, mu- 


Angielka guwernantka 
ę i rysunki; 
Francuzka guwernantka 


zyk niemiecki i muzykę; 


Niemka guwernantka 


i muzykę; 
z dobremi świadec- 


bona Francuzka ż„ietrei świadec 
guweraantki Polki i guwernerzy 
> są do' umieszczenia zaraz przez 
biuro M. Wysockiej, ul. Bracka L, 5. 
i egzaminowany na pruskim uni- 
Filolog wersytecie pro venia docendi, 
posiadający w językach starożytnych, pol- 
skim i francuskim i w historyi fakultety 
do najwyższych, częścią do średnich klas 
gimnazyalnych, jakoteż chlubne świadee- 
twa z kilkoletniej praktyki nauczycielskiej, 
poszukuje miejsca nauczyciela domowego. 
Bliższych wiadomości udzieli X. Wład. 


Poradzewski w Łące pod Łańcutem. 
(2120-1-2) 


pcs ada. 
jaca ję 
posiadająca ję- 
zyk francuski 


WALENTIN 7 
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe 
wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnio- 
ne pod działaniem tego środka pokrywają się pięknym włosem. 
Cały flakon 3 złr. Pół flakonu I złr. 60: cent. 


MS CEZARIN 


w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bólu. 
Pudełko 40 centów. (1812-42-) 
oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do po- 
rostu. Flakonik 50 ent. 
wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu 
włosów. Słoik 80 ent. 


Olejek taninowy, 
Pomada chinowa, 

[A i 8 , bi tw: i ię łupież , 
Woda ateńska, oj i niwala barwę 1 połysk: tychże. Flakon 80 mmi 


J. IHNATOWICZ, 


magister farmacyi i chemik sądowy. 
Nabyć można we Lwowie ul. Kopernika L. 3; w Krakowie Sukiennice L. 20. 


KZZIKKKAK KKK KE ZE 


RZKKAZEKIEZEE EKZZ 


xX 


ry „Bliższe wyjaśnienia i programy nauk (5. naj- . 
Notaryusz w Żywcu mięk gotowością udziela me, a zgloszenia bedą Sklad komisowy 


poszukuje 
wF koncypienta. BE 


Zgłoszenia z warunkami wprost po- 
cztą. Uzdolniony na Sabstytuta ma 


pierwszeństwo. (2119 1-3) 


OBWIESZCZENIE. 


Nr. 1886. [2133-1-3] 


Ulica Poselska (św. Józefa) 20. 
G. Rehefeld. 


właścicielka zakładu. 


"maszyn roln. - gospodarczych 


J. B. Priiwera 


w Krakowie przy Małym Rynku pod Nr. 4, 
poleca wszelkie maszyny rolnicze, jakoto : (2005-4-6) 


Młocarnie ręczne, kieratowe i sieczkarnie najnowszej konstrukcyi z fa- 

bryki „Constanz“, oraz skład wszelkich pługów Sacka, Rajol, 

stalowych i innych; Triery i różnych młynków do czyszczenia zboża; 
Siewniki, grabiarki Tyger i t. d. po cenach najumiarkowańszych. 


(es. król. uprzyw. 
8 


Towarzystwo wzajemn. kredytu 
w Bieczu, 
zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
ogłasza niniejszem 


konkurs 


na posadę likwidatora, obznajomio- 
nego dokładnie z prowadzeniem ksią- 
żek manipulacyjnych i kasowych, za 
wynagrodzeniem 600 złr. rocznie. 

` Podania, zaopatrzone dowodami u 
zdolnienia i praktyki w instytueyach 
finansowych, mają być wnoszone do 
dnia 15 września 1884 r. pod adre- 
sem prezesa Rady nadzorczej Wgo 
Adama Skrzyńskiego w Libuszy, 
o. p. Biecz. (2067-2-3) 


— 


9 


Zoładkowe 


choroby wszelkiego rodzaju, 


tudzież cierpienia wątroby, kolki, hemoroidy, 
osłabienie żołądka i niestrawność usunięte bę- 
dą zupełnie za porrozenism w najkrótszym 
czasie przez aptekarza Schneida uniwer- 
salny eliksir żołądkowy. Cena '/, 1 złr., 
'/, złe. 1 out. 80, pocztą 20 o. więcej za opako- 
wanie. Jedynie prawdziwy tylko z St. Georgs- 
r ARR gs w Wiedniu, V., W mmergasse Nr. 33 
(dokąd wszelkie pisemne zamówienia adresować 
należy). Skład w Krakowie u apt. E. Stockmara. 
(1731-3-16) 


Celem wydzierżawienia prawa pro- 
pinacyi tudzież prawa poboru opłat 
gminnych od wprowadzonych napo- 
jów w obrębie miasta Bochni i gmi- 
nach Chodenice i Trinitatis na czas 
od igo stycznia 1885 r. do 
314go grudnia 1887 r., odbę- 
dzie się licytacya za pomocą ofert 
pisemnych w jednym terminie w dnia 
9 września 1884 r. o godz. 
9ej przed południem. 

Jako cenę fiskalną ustanawia się: 
a) za dzierżawę prawa propinacyi 

16,367 złr., 

b) za dzierżawę prawa poboru o- 
płat gminnych od wprowadzo- 
nych trunków 8$,1S3 złr. 

Wadyum wynosi 2,455 złr. 

Bliższe warunki przejrzeć można 
w biurze Magistratu. 


Bochnia, dnia 8 sierpnia 1884 r. 
Burmistrz. 


GALIC. AKOWJNY 


BARK HIPOTECZNY 


wydaje we Lwowie i przez filie 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


ASYGNATY 


KASOWE 


4 procent. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 


- 


2 powoziki 


półkryte, nowego fasonu, mało używane 
"są do 8 rzedania u Piotra Szymika 
lakiernika powozów w Krakowie przy ul. 


Odznaczone na wszystkich wystaw. powsz. 
c o 


ces. król. 


Starowiślnej pod L. 16. (2117-2-3) 4: 
fabryki: w Schönfeld, „SR u 1) 77 a y 7 
Lobositz, Labianie, y 
Jego Kriowok Mości Lwów, dnia 7 stycznia 1884 r. (1542-95 -) 
róla 
Szwedzkiego czokoladowy Dyr ekcyan, 
uprzywiłej. owoce cukrzone 
Dr Fr. Lengielą ` ER (Przedruk nie będzie płacony). 
Balsam kompoty. ||; BREE 
omp ory AE A 
(896-4-) czekoladę. > SNES 8 è GEE AW 


Skład w Wiedniu, Kiirntnerstrasse 43; 

Pradze, Herreng.; Budapeszcie, Kroneng.; 
Linzu, Landstrasse; Tryeście, Via valdirivo 
14; Berlinie, Friedrstr.; Eger, Am Platz. Do 
nabycia we wszyst. więk. handl. korzen. i łak. 


Henryka Nestlé mączka pożywcza dla dzieci. 
Najzupełniejsze pożywienie dla niemowląt i stabowitych dzieci. 


Puszka 90 cnt: 
WIELKI DYPLOM HONOROWY. 


p 


=" 


rzepisu wynalazcy przy- 
rządzonym zostanie w drodze 
chemicznej na balsam, wtedy 
nabiera prawie cudownego 
skutku. 

Jeżeli posmarujermy wieczorem twarz lub inne 
części ciała tym sokiem, to już na drugi 
dzien odpada prawie nieznacznie łu- 
pież ze skory, |która przez to staje się 
bielutką i delikatną. 

Balsam ten wygładza zmarszczki i blizny z 0- 


Złote 


MEDALE, 


na różnych 


wystawach, 


Liczne 


świadectwa 


słynnych 


lekarzy. 


if - 


maszyny drylowe, 


spy pozostałe na twarzy i nadaje jej młodocia A 3.9. 
wo: cerze przywraca  białość, delikatność + siewniki szerokorzutne, walce pary: FARRTSZNE (BO) 
świeżość, usuwa w bardzo krótkim czasie piegi, dost: reza jako szczególność Henryka Nestlé zgęszczone mleko 

nar wątrobiane, czerwonośó p; > ya że qe i fabryka machin gospodarczych p k 30 t j 

wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z o- E uszka cnt. 

pisem użycia 1 złr. 50 ©. — Do nabycia w Mra- UMRATH & C0. w PRADZE-BUBNA. Składy w krakowie mają aptekarze: W. Redyk, A. Siedlecki, E, Stockmar, 


kowie u W. Redyka aptek., we Lwowie 
u Zygm. Ruckera aptek. „pod srebrnym or- 
łem*, w Czerniowcach u J. Golichow- 
(102-32-) 


Czcionkami Drukarni „Czasu*, 


Skad dla Morawy w Bernie, Krona Nr. 62 J. Tranozyński, K. Wiszniewski, K. Wilczyński — i wszystkie apteki w Galicyt. 
; . 62. no y € 
Węgier w Budapeszcie, Waitznerring, 60. | mummpsrmmenm „ama 
Katalog darmo. (1604-7-) ! ESS 7 


” ” 


skiego apt. „pod Opatrzności“. 


ciowe spłaty A 
przywileju w Wiedniu, Karnthnerring Nr. 17. 
Wanny kąpiel. do ogrzania, przyrzą- 
dy natryskowe, lodownie i t, d. Stołek 
TAOTI z piecem kosztuje 
15 złr. 


iemieckiej szkoły śre- 
Pr ofesor rea za kwa hu w 


Krakowie, poszukuje lekcyj prywatnych. 
Bhższa wiadomość pod adresem: K. K. VI. To- 
polowa 15, piętro II. 47 w Krakowie. (2051 2-3) 


Uzdolniony agronom 


z ukończoną szkołą rolniczą z %0 letnią prakty- 

ką w racyonaluych gospodarstwach, z najlepsze- 

mi świadectwami i poleceniami, życzy sobie zmie- 

nić poaadę w państwie austrysckiem lub za 
granicą. 

Adres: W. G. S. poste restante lMrze- 

szowice koło Krakowa. (2007-4 6) 


— 


ZABAWKI 


0 Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
| układanki, kamienie patentowa- 
| ne nowe, wózki, konie, serwisy 
zakładu wychowawczo» |Ù blaszane i porcelanowe, welocy- 

naukowego ü pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
przyjmuję, jak zwykle, uczniów do szkół| ù i gry towarzyskie dla dzieci i do- 


publicznych uczęszczających, oraz kształ- h ża iii 
cących. się prywatnie. A (2023-4-6) rosłych, w a oranan y- 


Władysław Kudasiewicz, i Wilhelm Fenz w Krakowie. 


przełożony Zawładu, 5 sk 
w Krakowie, ulica Franciszkańska, dom| j Zamówienia zamiejscowe od- 
| wrotnie. (1804-31-) 


00. Franciszkanów Nr. 4, naprzeciw Bi- 
skupiego Pałacu, 2 podworzec, I. piętro. 


flako kościaną 


parowaną 
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
31/4 do 49/3 azotu i 21 do 23%, kwasv 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem 
uznania, nabyć można albo u pod- 
pisanych, lub w Agencył dla 
Rolników S. Mikuckiego 
w Krakowie. 

© wczesne zamówienia 

uprasza się. (1809 12 ) 


Pensyonat 


i S -klasowa wyższa 
szkoła żeńska 


w Krakowie, ulica Kanonna Nr. 9, 
przyjmuje pensyonarki na 
stałe oraz przychodnie. Nauka 
wykładaną jest w języku niemieckim, pol- 
skim, francuskim i angielskim. Konwersa- 
cya w języku francuskim. Wpisy od 20 
sierpnia codziennie. Początek roku szkol- 
nego od 1go września. — Przyjmuje 
także mąłe dzieci do szkoły 
Froeblowskiej. — Warunki przyję- 
cia bardzo przystępne. (2029-4-5) 


L. Tschapka, 


właścicielka i przełożona zakładu. 


Rodzicom i Opiekunom! 


Zawiadamiam niniejszem Szanownych 
Rodziców i Opiekunów, że do mego 


| 
) 
U 
| 
D 


| 
i 
| 
| 


W Ećrynicy 


są z wolnej ręki każdej chwili do sprze- 
dania dwa domy „pod Sobieskim* 
Nr. 260 i 286, obejmujące 15 pokoi z o- 
grodem po rzekę i placem budowlanym 
pod 3 domy, ku temu weranda oszklona, 
2 piwnice, 2 stajnie i szopa. Bliższej wia- 
domości za listem franco udzieli Wacław 
Hoffmann. q (2052-2-3) 


Do Dona Francisca-Sanio Bento 
w Brazylii wysyła rolników i rękodziel- 
ników po 66 marek, następnie pięć ra- 
zy miesięcznie sposobność do Brazylii, 
Montevideo, Buenos-Airesi Rosario 
R. 0. Lobedanz w Hamburgu, 
Ródingsmarkt 51,  (653-7-) 
ekspedyent pasażerów hambursko - południowo- 
amerykańskiego Towarzystwa żeglugi parowej. 


Płótno King. 


Krótka trwałośó płótna (wskutek chemi- 
cz blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyissy nazwą materyi 


Fabryka parowa mąki kościanej i spodium 


B. Schönberg & Frankel 


przy ulicy Mostowej Nr. 358/4. 


7 osiadającej trzykrotne trwanie płótna a 

Admimstracya: w Paryża, 5, Boulevard tańszej 2 60 zoo Płótno King jest naj- 
Montmartre. lepszą, najtrwalszą i najtańszą matoryą na 

PANKKKIN DO TRAWIENIA wszelkie gatunki bieiizny. Nasz znak Seat 


wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne- 
| go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa- 
som i upośledzonemu trawieniu. 


urzędowo sA rse. bal to go naśladuje, 
zostanie sądownie nym; Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład: 


SOLE VICHY DO KĄPIELI. 1 sztukę 78 centym. szerok., 20 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które az ar kalesony i bie- 
nie są w stanie udać się do Vichy. liznę bar trwałą . . . . złr. T— 
Dla unikniema fałszerstwa żądać należy 1 sz 88 centym. Bzerok. na 
aby ną wszystkich produktach znajdowały piękne koszule męzkie i dam- 
się znaczki: skie, wszelkie gatunki bielizny 4 
„Kompanii Wód Vichy“ łóżkowej . . « « « « szare 8:50 
Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 1 sztukę 175 centym. pana aa 
dyka przy M. Rynku i w apt. K. Wiszniewskie- metr. wa peon a 11-80 
go, oraz u PP. J. Wentzla, S. Feintucha, Józe- kich p = eu arie „TR 
ta Goldwassera i W. Goldwassera; w Tarno- 1 sztukę centym. szerok. na 
włoskie łóżka . . . . . . „ 12'80 


wie u p. N. Traum. [873-13-22] 


Celem przekonania się © gntum- 
ku, przesyłany bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gntunków. (1547-269 ) 


M. Beyer i Sp. 


w Krakowie, 
Mukiennice Nr. 13 — 4. 


NE Bogate 
z ożenienia. 


Sag" Dla młodej wykształoonej damy, skromnie 


RAWA | ¿~ i po domowemu wychowanej, z kobieoemi 


Weyla stołek kąpielo- 

wy do ogrzania jest naj- 

> raktyczniejszym przyrządem 
kębie owym na wieś. Za 8 cnt. 
można mieć ciepłą kąpiel. Do- 
de sprzedano 7000 szt. 
enniki darmo. Także na częś 
. L. Weyl, posiadacz c. k. 


20 złr., bez pieca 
(1975 9-30) 


gF zaletami (sieroty) która posada majątku, 
EE. SENNA ui, 
00,000 mar., p m 
p m r reprezentacyj, honorowsgo i do- 
g6 brego oharakteru. Następnie poszukuję 
SH" dla kilku woale zamożnych dam odpowie- 
sag" dnich partyj, Dotyczące oferty mustą być 
Š zaopatrzene w całkiem dokładne obja- 
SHE” śnienia wlasnych rodzinnych i majętko- 
~ wych stósunków wraz z fotografia, napi- 
SG" sano w języku niemieokim i w rekomen- 
Jamaika Znakomita A INES" dowanym liście, dokładnie „adresowane. 
Menado delikatna wielka ż SRB" ag Mopo a p i p mać say seksi 
ai ` . Fm uwzględnione. Dyskreoya 
R. Maiti w Tryeście. SB" razie najśoiślejsza. Adolf Wohlnenn wo 
(2041-4 12) S~ Wrocławiu, własny fach pooztowy Post- 
a SPB amt | (firma założona 1865). (2069-2-3) 


surowa, znakomite rilne aromatyczne gatua- 
ki, w paczkach po 4*/, kilo netto oclone roz- 
syła pocztą optatnie za zaliczką: 
Ceylon wielka . . „ kilo. złr 
Ceylon zielona delikatna p 


Jawa A = 
Mokka prawdziwa arabska 
wantos najdelikatniejsza . 


ODEZWA 
do Szanownych Piwowarów i handlarzy chmielu. 


Miasto Zatecz (Saaz) urządziło za zezwoleniem Wysokiego rządu i wspólnie pra- 
wie ze wszystkiemi gminami zateckiego obwodu produkcyi chmielowej zakład pod nazwą 
„NKOPEENSIGNIRHALEIE<, którego głównym celem jest, ażeby produkowany w 
gminach, związkowych Sigmrhaile ,+zatecki chmiel** Mać wykop dla ruchu powsze- 
chnego jako prawdziwy. sszatecki chmiel i ażeby ożuwac, re „prawdziwością i toż- 
samością ,„hallowanego zateckiego chmielu** od Pr eści cyi aż do konsumcji. 
Zakład „Hopfensignirhalie* m»jący swoją siedzibę W EEIE Zateczn i rozpoczyna- 
jacy swoją czynność z sezouem chmielowym bu żącego rori 4 r., jako gwałtowna i nie- 
oawcłalna potrzeba dla ochrony przed nieczystemi, producentom, konsumen'oni i rzetelne- 
mu handlowi z:równo. szkodzącemi mampulacyami, powitany został radosnie przez produ- 
centów i baqdlarzy chmielu w Zateczu. Wyrażamy więc niepłonną nadzieję, ża także 
zamiejscowy handel chmielowy i najważniejszy czynuik w szeregu interesantów, ao; AE 
piwowarzy, nieodmówią pomocy zakładowi, którego niezawodnie chwalebne usiłowania e 
tego zdążają, aby przeż ściśle praktyczne i rozległa urządzania kontroli we wszystkich do 
związku zakładu 1aieżących gminach produkcyjnych podać piwowarowi najpewniejszą porękę 
za Czystość i tożsamość zatecki go chmielu, przypuściwszy, żę każda przesyłka sprowadza- 
nego chmielu jest „„haliowanąć t, j. opatrzoną W sygnaturę Mopfensignirhalie 
i shłokosą „świadectwem rozsyłki** naszego Zakładu. 
Kto chce się bliżej obeznać z istotą i ucządzeniem Hopfensignirhalle w Zat. czu, może 
zażądać statutu i regulaminu interesu naszego zakładu po conie kosztu 20 ct. (40 fsnigów). 
Na opłatne zapytania Dyreke:a Hopfensignirhalie w Zateczu chętnie udzieli wszelkich żą- 
danych objaśnień. 4 ZA: p A 
W końcu wypowiadamy jeszcze raz uprzejmą prośbę i niezawodną ufność, że rzetelni 
handlarze chmielu i szanowni piwowarzy Już w niezadiugo rozpoczynającym się sezonie 
chmielowym zamawiać i spsowadzać będa „hallowany* chmiel zatecki, aby tym sposobem AE 
podnieść nasz pożyteczny głównie dla rajważni: jszycn interesów przemysłu piwowarskiego 
działający zakład do zasiużonego znaczenia na ta.ga powszechnym. (1945 1-3) 
Zatecz (Saaz) w sierpniu 1834 Er 
Dyrekcya Hopfensignirhalle król. miasta Zatecza. 
Burmistrz jako przewodniczący: Hbr. Titibach wł. r. 


INO a e A 


x Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociúski. 


